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,Pokój«osiągnąćty!kosilni
Butna m ow a min. Goebbelsa w  Berlinie

• I

BERLIN, 23. 6. (PAT). W  czasie m a
nifestacji z okazji nocy świętojańskiej 
w  Berlinie min. Goebbels w ygłosił mo
wę, w  której ośw iadczył, że rząd  naro- 
dow o-socjalistyczny opierając się na

R y m a n ó w -Z d ró j
L eczy : zołzy, złą przem ianę m aterji, 
reum atyzm , 'schias, schorzenia serca  i 
naczyń krw ionośnych, choroby kobie- 
:e, anemje, s tan y  rekonw alescencji po 
ciężkich chorobach. Kąpiele solamcowe 
iodowo - brom ow e z naturalnym  b ezw :d  
nikiem w ęglow ym , Znakom ita borow ina 
zapraw iona na solance. 17731

C eny zniżone!

m asach ludu, nie obaw ia się akcji, jaką 
prow adzą koła m alkontentów . Obecnie 
naród uwolnił się od pesymizmu. Niem
cy  w yzw oliły  się z ucisku kapitału mię
dzynarodow ego. Żaden rząd nie w ie
rzy ł tak  głęboko jak obecnie rząd Rze
szy, że p o k ó J mogą osiągnąć tylko silni, 
nie zaś tchórze, że Niemcy m uszą żądać 
albo rozbrojenia Innych państw  do Ich 
w łasnego poziomu, albo przyznania im
broni dla ochrony granic. Św iat musi 
zrozumieć, że podobnie jak nie udało się 
przeciw nikom  politycznym  narodow ego 
socjalizmu w  Niemczech obalić ruchu

w yzw oleńczego, tak i dziś nie zdoła u- 
czynić tego akcja idąca z zew nątrz.

R ozm ow y m iędzy kanclerzem  Hitle
rem a Mussolinim. odbyte w  W enecji, 
przyniosły  zdaniem G oebbelsa w iększy 
sukces, niż w szystk ie dotychczasow e 
konferencje m iędzynarodow e. M inister 
Goebbels energicznie pro testow ał p rze
ciwko zarzucaniu Niemcom, jakoby tw o
rzy ły  now y m iędzynarodow y spisek.

Przem ów ienie sw e zakończył Goeb
bels słowam i, iż do tego jeszcze nie do
szło, aby Francja panow ała nad całą 
Europą. „My też  jeszcze żyjemy*1.

na
na w ion*  
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Dynam it, e k ra zyt i lonty
N ie m ie c k ie  p r e z e n ty  d la  A u s tr ji

W IEDEŃ, 23. 6. (PAT). U rzędow o | cą ładunki dynam itu, ekrazytu , lonty,
k< nunikują, że w  w agonie niemieckim. 3 paczki dynam itu.
zdążającym  do Salzburga znaleziono' 
w iększą Ilość m aterjalów  w ybuchow ych 
oraz bibułę propagandow a wagj-jokoło 
100 kg.

W agon był nadany przez Jedną z 
firm berlińskich. W  dniu 21 bm. znale
ziono w  ogródku podmiejskim skrzynię 
z m ateriałem  w ybuchow ym , zaw ierają-

N a s z D odatek 
na „Ś w ię to  M o rza

Z OKAZJI NADCHODZĄCEGO 
„ŚW IĘTA MORZA" ZAMIESZCZAMY 
W  DZISIEJSZYM  „DODATKU LITE- 
RACKO - NAUKOWYM" S Z W E O  
ARTYKUŁÓW. ZWIĄZANYCH Z PRO- 
BLEMEM NASZEGO MORZA I P O 
MORZA.

POZATEM  DAJEMY NA STRONIE 2 
SPECJALNY ARTYKUŁ. PO ŚW IĘCO - 
NY TYM ZAGADNIENIOM.

REDAKCJA

Dollfus zaproszony 
przez Mussoliniego

BERLIN, ?3. 6. (PAT ). Niem Biuro 
Inform. donosi z W iednia, iż w  ko łach  
d y p lo m a ty czn y ch  kursuje Dogłoska o 
zaproszeniu kanclerza DoIIfussa przez 
Mussolinego.

Dollfuss m iałby w yjechać z końcem 
Iipca do Riccione, gazie spo+ke się z 
Mussolinim.

Radek o przemewieniu v. Pfpona
MOSKWA, 23. 6. (PAT). P rzem ó- | stw o i p rzem ysł chce uwolnić się od na

BERLIN 22. 6. (PAT) Pełnom ocnik
fządu  Rzeszy d la  spraw  rozbrojeniow ych 
von R u b b en trjp p  udzielił przedstaw icte- 
low* Niem ieckiego B iu ra  Inform acyjnego 
w yw iadu, w k tórym  ośw iadczył:

„Z okazji 'p ry w atn eg o  zaproszenia 
m nie ze strony  jednego ze znajom ych W9 
F rancji, spo tka łem  się z kortejm  ubiegłe
go tygodn ia  w  P aryżu  z francusk im  m i
n istrem  spraw  zagranicznych B arthou  i 
odbyłem  z n im  d łuższą rozm ow ę n a  te
m a t stosuków  francusko-n iem iecklch  oraz 
zw iązanych z niem i spraw ,. W  zw iązku 
z tem  spotkaniem  złożyłem  następnie w i
zytę prem jerow i D oum ergowi, i  k tó rym  
również dłuższy czas ko-nferowałem, oraz 
P. Legerow i. sekretarzow i generalnem u n a  
Quai d ‘Orsay.

Tego rodzaju  okolicznościowa w ym iana 
poglądów  o  charak terze Inform acyjnym

B. prem. fa n iu  u min. Barthou
Bi JKARESZT, 23. 6 (PAT). M inister 

Barthou p rzy ją ł b. prem jera Manju.
P rzyw ódca  frakcji siedmiogrodzkiej 

narodow ej partji w łościańskiej dzięko
w ał m inistiow i B arthou za ośw iadczenie 
złożone w  parlam encie rumuńskim w  
■sprawie jedności Rumunii.

Dr. Tadeusz K a sp rz y c k i
D E N T Y S T A

Ił JD  T R U J E  S T A L E  O S O B I Ś C I E
LWÓW, UL. ROMANOWICZA 1. 3 .
P rzed łużen i*  nl. A kadem ickiej. 1147

m ’jg la  tylko okazać się korzystna dla po
lepszenia się stosunków  pom iędzy obu 
k ra ja m i.

Zapamiętajcie
treść czytanych

r e k l a m !
18935

wienie P apena om aw iane jest przez p ra
sę sowiecką.

R adek w  „Izw iestjach" uw aża za 
sym ptom atyczne zaostrzenie stosunków  
w ew nętrznych  w  Niemczech; Reichs- 
w ehra chce oczyścić się z w cielonych 
do niej oddziałów  szturm ow ych i nie
pew nych elem entów . D robróm ieszczań-

rzuconych im urzędników . Radek nie 
w yklucza możliwość,! że Papeu uzgod 
nił sw ą m ow ę z H itlerem . R adek pod
kreśla izolację Niemiec i katastrofalny 
stan gospodarczo-finansowy, tw ierdząc, 
że Niemcy znajdują się u prugu o lb rzy 
miej inflacji.

Kto będzie ministrem spraw wewn. ?
W ARSZAW A 23. 6. (teł. w l. G) P re  

m ler K ozłowski m a zatrzym ać tekę 
m inistra sp raw  w ew nętrznych  leszcze 
przez 10 do 14 dni tzn. do chwili w y-

PRZED „ŚWIĘTEM MORZU"
L.ga M o rsk a , i Kolonialna i G łów ny Komitet W ykonaw czy  „Św ię

ta M orza", k tó re  odbędzie się w  całym  kraju w  dniu 29 czerw ca, ogło
siły następującą odezw ę:

OBYW ATELE! W  dniu 29 czerw ca cała  Rzeczypospolita obchodzić 
będzie uroczyście tradycyjne „Św ięto M orza". R adosny obchód odw ieczne
go zw iązku narodu i państw a z m orzem  niech nam  przypom ni w ielką p raw 
dę, że w łasnego brzegu m orskiego — źrenicy wolności i  źródła dobrobytu 
Rzeczypospolitej —  strzec musi silna flota wojenna.

Siła Rzeczypospolitej, gw arantująca bezpieczeństw o pracy  polskie] 
na w ybrzeżu  i na m orzu — oto najbliższe zadanie, jakie stoi przed Polską — 
Państw em  M orskiem.

Dzień „Św ięta M orza" uczcljmy składaniem  przez w szystkich ofiarne
go grosza na FUNDUSZ OBRONY M ORSKIEJ, będący funduszem  dobra 
publicznego, całkow icie przeznaczonym  na rozbudow ę polskiej m arynarki w o
jennej.

Fod sztandarem  ofiarnej służby dla m orza i na morzu stanąć musi 
przedew szystkiem  młode pokolenie, sposobiąc się do wielkich zadań, którym  
już dziś 1 w  przyszłości sprostać muszą obyw atele  P aństw a M orskiego.

Każdy kto pragnie spółdzlałać w  utrw alaniu siły m orskiej na m orzu — 
niech w stąpi do szeregów  LIGI M ORSKIEJ I KOl ONJALNEJ, jedynej 
w  Polsce organizacji społecznej, strzegącej naszych Interesów  morskich i dą
żącej do w yrów nania w iekow ych zaniedbań na B ałtyku.

dania w szystk ich  zarządzeń zw iązanych 
z utw orzeniem  obozu Izolacyjnego.

Potem  nastąpi nominacja now ego m) 
n lstra . Podobno kandydat jest już w ybra  
ny, jednak nazw isko lego trzym ają w 
ścisłe] tajem nicy, 
skl.

W edle pogłosek najpow ażniejsze 
szanse na to  stanow isko posiada o b e c 
ny min. opieki społecznej Paciorków -

Jeszcze echa Sław5 sk jady
PARYŻ, 23. 6. (PAT). Liczba oskar

żonych w  aferze Staw iskiego znowu się 
pow iększyła, iędzla śledczy postaw ił w 
stan oskarżenia pod zarzutem  w spółu
działu w  oszustw ach kasjera lom bardu 
w  Bayonne P ieta, k tó ry  przyznał się, że 
podpisyw ał protokoły  kontroli in blanco.

W  trakcie sw ych zeznań p ized  komi
sją, badającą aferę Staw iskiego, b. p re 
mier Chautem ps stw ierdził, iż „Voiontć" 
pobiera! :a subw encję już za rządów  po
przednich. Chautem ps nie zmienił w y so 
kości subwencji. Na pytanie, dlaczego, 
wiedząc o  innych źródłach dochodu 
red. D ubarry  nie zm niejszył subwencji 
dziennikowi, ośw iadczył, iż uw ażał to 
za niebezpieczne, por.ieważ naraziłby 
się na zarzut, iż  w spółpracuje z Du

barry*
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Nowo tory polityki w  Eurrpie
NOW E TORY polityki w  Europie

W  Europie nietylko dokonyw a się 
obecnie zmiana układu sił na gruncie 
m iędzynarodow ym , ale także odbyw a 
się przeobrażenie pojęć, a częściowo 
w skrzeszenie daw nych pojęć, o sposo
bach i celach polityki m iędzy państw a
mi.

B ezpośrednie i w alne pow ody tego 
zw rotu są niew ątpliw ie dw a:

1. zjawiem e się Trzeciej R zeszy 
kanclerza Hitlera w  początku roku 1933,

2. dojście do w ładzy  nowego rządu 
w e Francji w  początku roku 1934.

Obóz nacjonalno — socjalistyczny 
Hitlera dochodził i doszedł do w ładzy  
pod głoszonem i przez dziesięciolecie 
bardzo grom kiem i hasłam i otrząśnięcia 
się ze zobow iązań trak ta tów , w  szcze
gólności w  zakresie zbrojeń, o raz  z 
okrojeń lub zapór, i>owstrzymujący :h 
dążenie Niemiec do w ładania na mięk
szych przestrzeniach. Kanclerz Hitler, 
gdy tylko znalazł się 30. I. 33 na tern 
stanowisku* doskonale zrozum iał, że 
pojawienie się jego na W ilhelm strasse, 
a zarazem  ujęcie całych Niemiec w  try  
by  nacjonalno — socjalistyczne, musi 
w y w ołać  w  świecie naprzód chw ilow y 
popłoch, a potem  stałą  nieufność. W sku 
tek tego uderzył odrazu w  struny  po- 
kojowości, nie bez dźw ięków  pewnej 
szczerości, starając się zresztą  poprzeć 
sw e zapew nienia przyjaznem  w yciąg
nięciem dłoni ku państw om , jak Francja 
i Polska najbardziej zagrożonym  zam y
słam i Niemiec. Isto ty  jednak sw ego 
ruchu a ri nie chciał, ani nie mógł kan
clerz  H itler zmienić, a w  tej istocie tkw i 
naprzód ponow ne uzbrojenie się Nie
miec, a potem  ziszczenie snu o p o tę 
dze, k tó ry  jest siłą popędow ą tego w iel
kiego i prężnego ruchu w  dzisiejszem 
pokoleniu niemieckiem. W yjście z Ge
new y było  ty lko  w idom ym  znakiem 
zerw an ia  p rzez Niemcy w spółżycia 
m iędzynarodow ego na podstaw ie tra t - 
ta tów  1 przystąpienia na w łasną rękę 
do niedozw olonych zbrojeń jako w stę
pu do pokuszenia się o  osiągnięcie 
wielkich celów  politycznych w  Europie.

T a parw aa  nowego stanu rzeczy  
biła w  oczy. Niepodobna było  jej nie 
w idzieć. G ra przym ykania oczu 1 niedo
mówień z okręsu Briand — Stresem ann 
sta ła  się zupełnie niew czesną. B ezw ład 
przyzw yczajenia do niej mógł opóźniać 
ocknienie. Ale nadejść m usiało ono nie
uchronnie.

P rą d  nowej polityki w  nowycl w a
runkach w y try sn ą ł w e Francji. U tw o
rzony 6. II 34 rząd  Doum ergue—Petai ti 
— B arthou, w  oparciu o szerokie zjed
noczenie narodow e, postanow ił grun
tow nie zmienić pólitykę zagraniczną. 
M yśią przew odnią now ego kierunku 
jest zaprzestanie g ry  rokow ań z Niem
cami w  spraw ie rozbrojenia, gdy one 
zbroją się sam owolnie, co w yraziło się 
w  zamknięciu rozm ów  z Niemcami już 
14-go lutego r. b., a z Anglją o  Niem
cach 17-go kw ietnia r. b., uwolnienie 
Konferencji Rozbrojeniow ej od w ycze
kiwania na Niemcy uchw ałą z 8-go 
czerw ca r. b., pow iększaniem  kredy tów  
na w ydatk i w ojskow e w e  Farncji o 1 
m iljara 275 mil. franków  15-go czerw ca 
r. a w reszcie  n ieprzerw aną budow ą 
sojuszów  i porozumień, której rozle
głość i doniosłość się oceni uprzytom 
niając sobie, że p. B arthou by ł w  m arcu 
w  Brukseli, w  kw ietniu w  W arszaw ie 
i w P radze , w  maju zjechał się niespo
dziew anie z p. L itw inow em  w  Genewie, 
w końcu czerw ca jest w  Buka*'esżcie 
i w  Białogrodzie, a w  początku lipca 
jedzie do Londynu. Jest to  polityka nie-

Międzynar. Kongres geograficzny.
Od dnia 23’do dn;a 31 sierpnia rb. odbę
dzie się w  W arszaw ie M iędzynarodow y 
Kongres G eograficzny, w  którym  w e
zm ą udział w ybitn i profesorow ie geo
grafii różnych narodow ości. D otych
czas udział swój zgłosili Anglicy, Belgo
wie, Francuzi, Hiszpanie, Japończycy, 
Rumuni i W łosi.

P o  obradach dla uczestników  Kon
gresu urządzone będą różne wycieczki- 
po Polsce, m. in. projektow ana jest rów 
nież w  dniach 6 i 7 w rześnia w yciecz
ka do Gdyni i na w ybrzeże.

ale także niezw ykle | i skutki. Polityka Trzeciej R zeszy czu
je sie w  swem odosobnieniu, w  które 
sam a poszła nieco buńczucznie, już nie
pewnie i wobec okrążania jej w ałein 
bezpieczeństw a szuka styczności z dru 
ją  stroną, bądźto orzez pośrednictw o

tylko nowa, 
spraw na.

Starcie dwu kierunków  na gruncie 
europejskiej polityki m iędzynarodow ej 
jest już zatem  w  pełnem rozwijaniu się 
szyków  i toku działań. Są już naw et

W łoch, czemn służył żjazd kanclerza 
Hitlera z p. Mussolini‘m w  Wenecji, 
bądźto przez bezpośrednie jawienie się 
p. von R ;bbentropp'a, pełnomocnika 
R zeszy w  spraw ach rozbrojenia, w 
P aryżu  u p. Barthou i u p. Doumer- 
gue‘a.

Oto chwila, w  której ta k ie  polityka 
Polski nię może być niejasną, jak dzi
siaj zagranicą powszechnie ją oceniają, 
ale musi przybrać w yraźne oblicze.

Stanisław  Strońsk!

Frontem  do m orza
,,Każdemu narodowi więcej na m or-, 

sblem państwie zależy, niżli na ziem . 
sklem. Bo kto ma państwo morskie, a nie 
używa go. albo da sobie wydzierać, wszyst 
kie pożytki od siebie oddala, a wszystkie 
szkody na się przywodzi, z wolnego nie
wolnikiem  się staje, z  bogatego ubogim".

W połowie XVI wieku rozległy się w  
Polsce te słowa, padły z ust wybitnego 
męża stanu, arcybiskupa Dymitra S oli. 
kowskiego. Cytowane były odtąd — w

n« atu .eh zwłaszcza czasach w leiokrol. 
nie, ho nie stacily nic na swe] aktualno
ści, i prawdziwość potwierdziły na prze. 
strzeni wieków polityka 1 ekonomika  
wszystkich państw 1 narodów.

W momencie Jednak, w  którym zosta. 
ły wypowiedziane, przeminęły bez ecba. 
W zaraniu dziejów ekspansja pierwszych 
Flasiowiczów szła z biegiem W isły i Odif- 
ku morzu, wśród ciaałyoh oiężkloh walk  
z żywiołem niemieckim 1 plemionami pru

tyiyuxfti z dnie
B e zro b o c ie

Jeżeli chcem y uzm ysłowić sobie, 
jak w yglądają stosunki w  poszczegól
nych grupach społecznych, należy zw ró
cić się po informacje do prasy, rep re
zentującej te. grupy. Stanowisko jęli b y 
w a czasem  jednostronne, ale jeżeli ze
staw im y parę takich jednostronnych na
w et stanow isk, łączą się one w  całkow i
ty  obraz  położema.

„Robotni1'"  (nr. 227 r  23 czerw ca 
1934) pisze p. t. „Obiecanki ‘ o bezrobo
ciu.

„'W lutym  br., gdy już nędza m as 
bezipbotnych d jchodzita  do zenitu  t  w 
różnych m iejscowościach krp u ra  Jura* 
następw aty rozruchy, n isrzadko k jńczące 
się strzelan iną, wówczas postanow iono 
uspokoić zgłodniałe m asy, ogtaszP 
p lan  likw idacji bezrobocia.

Urządzono więc specja lną Konferen
cję, na k tórej różni dygnitarze opow ia
dali. jak  to  Aząd pracow ał szczegóło
wy p lan  zwalczenia bezrobocia. Zabierał 
g l o s  w icem inister Lecnnicki, dyr. K lar- 
nąr, i w ialu innych, a każdy i  ołówkiem 
iv ręku  w ykazyw ał cyfrowo, że za 
tygodni nie będzie juz w Polsce ani j3<% ■ 
nego bezrobotnego. Z oświadczeń owych 
dygnitarzy  dow iedzieliśm y się, że w y
asygnowano już sum ę 320 m ilj. złotych, 
co pozw oli n a  zatrudnien ie ‘ 13.000 bez
robotnych, a zw iększenie ilości ludzi, 
m ających stały  zarobek, w tak znacz
nym stopniu w płynie n a  ożywienie ży- 
cia gospodarczego, że również i reszta  
bezrobotnych znajdzie w arszta ty  pracy.

Co z  tego .wynikło?
W dniu  1-ym kw ietn ia  w  term in ie 

wvznaczonym  n a  uruchom ienie robót, 
ilość bezrobotnych rejestrow anych przez 
P aństw ow e Urzędy P ośredn ictw a P racy 
w ynosiła 388 tysięcy. Ale obiecana ro 
boty jakoś się nie zaczynały. W ydaw ało 
się że jeszcze jest czas, ża nikom u się 
n is spieszy.

U płynęły trzy  m iesiące I 
I dziś znów Urzędy P ośrednictw a 

P racy n o tu ją  cyfrę bezrobotnych: 315.791 
osób.

A więc po w ielkich Zapowiedziach, 
p-o zm uszeniu w szystkich obyw ateli do 
śwlaatczeń n a  rzeoz w alki z bezrobociem, 
zdołano za trudn ić  ledwie 72 tysiące osób. 
Gdzie jednak  podziała się ta  
obiecana praca’ dla 213 tysięcy? Gidizież 
„ożywienie życia gospodarczego
T rzeba dodać jedną uw agę: „Zdoła

no zatrudnić nie 72 tys. ludzi, ale znacz
nie mniej, bo wchodzi ,tu w  grę wiosna, 
podczas której zaw sze pewna ilość ich 
znajduje zatrudnienie.

R o ln ic tw o
A teraz  zajrzyjm y do „Zielonego 

Sztandaru" (nr. 44 z 24 bm.), organu 
Stronnictw a Ludowego, k tóre

jako reprezentacja wsi staw ia na 
pierwszem  m iejscu interesy gospodarcze 
ro ln ic tw a i im  poświęca szczególną 
uwagę.

Pism o podkreśla fakt, że

około 70 procent ludności całego 
k ra ju  p racu je w rolnictw ie i żyje bez
pośrednio z  rolnictw a I że od położenia 
w rolnictw ie, od dobrobytu ludności ro l
niczej zależą, jeżeli ir.t całkow ic e, to w 
każdym  razie w ogrom nym  stopniu, inne 
gałęzie życia gospjdarczego.

Rozpaczliwe stosunki na wsi przypi
suje „Zielony Sztandar" faktowi, że

przem ysł, który mógłby spełnić w iel
k ą  role w całokształcie zyc.a gospodar
czego. i mógłby być jednam  ze źródeł do
brobytu w k ra ju , sta ł się dziś k lęską 
1 ciężarem  d la k ra ju . S tał się dziś paso
żytem żerującym  na 'organizmie -jospo- 
darczym  Polski — a s ta ł t ię tak im  

‘w skutek  nieokiełznanej, a  k ró tkuwzrocz- 
" i s a j  chciwości przemysłowców, którzy 

: znaleźli oparcie 1 protekcję w polityce. 
...obozu rządow ego .

Tw ierdzenie sw e uzasadnia organ 
P iastow ców  cyfram i z zakresu słyn
nych nożyc cen.

Cena żyta n r  giełdzie w arszaw skiej 
wynosi 14.50 zt. 7.0 100 kg.; cena żyta 

,w p ertln ie  — 35.77 zł., a  więt, „ dwi i 
-pół-razy wyższa. Tak sanie przedstaw ia 
się  rzecz z innym i p roduk tam i rolnym i. 
A jednak mimo . 0  ceny np. żelaza i w ę. 
<fia są w Niemczech niższe niż u nas. 
Ju rto w a  cena żelaza handlowego wy

nosi u nas  280 zł. za tonę, a w N iem 
czech tylko 229 zł. 37 gr.!

Ale za to  m am y w Polsce urodzaj 
na karte le . W . m in isterstw ie przem ysłu 
i hand lu  zarejestrow ano jus 240 karte li 
i ciąg1? pow stają now e, k tó re  działa l
ność sw ą rozpoczynają od Dodwyższenia 
cen i nałożenia w ten  sposób ha-aczu  
n a  jpołeozeństwo. I co najobrzydliw sze 
i najbardzie j oburzające, to to, że u d a ją  
jeszcze nieszczęśliwa ofiary, które po
św ięcają się dla dobra k ra ju . Jęczą m a
gnaci cukrow i, że tra c ą  na cukrze wy
wożonym  zagran icę „dla podtrzym ania 
b ilansu  handlowego**, jęczą baronow ie 
węglowi, że p racu ją  ze stra tą , jęczą 
inn t. Ale równocześnie stać ich n a  to, 
żeby płacić dyrek to rom  I prezesom  ra d  
id fety, królew skie pensje, odpraw y 1 em e. 
ry b jry  W szak nie tak  daw no jeszcze 
jeden z sanacyjnych filarów , ip. Lew al- 
akt, pobierał w  górnośląskim  przedsię
b io rstw ie „H uta  Pokołu** około 100 ty 
sięcy zł. m iesięcznie. W szak dziś jesz
cze pensj’3 dyrektorów  cukrow ni docho
dzą do 300 tysięcy zł. rocznie.

A płace te, diety 1 odpraw y (p. Le- 
w alski dostał trzym iesięczną) p rzew aż
nie płyną zagranicę, bo przecież

udział kap italistów  zagranicznych w 
górnictwie wynosi ,58 i pół procent, w 
lu tn ic tw ie  ’ wynos! 82 procent, w p rze
m yśle chemicznym 54 i pół procent itd. 
Haracz, ciężki haracz, k tó ry  k ra j, m ię
dzy innym i 1 wieś, płaci na rzecz prze
m ysłu, idzie w form ie zysków do kie
szeni obcych, n ieraz zdecydowanych 
wrogów.
„Zielony S ztandar" kończy słuszną 

uw agą:
Przem ysł m usi służyć narodow i, a 

nie egoistycznym  interesom  garstk i pa- 
ajżytów .

skienn- Pomorze gdańskie Już w  roku 091 
należy do Polski. Utracona r początkiem  
XIV w. na rzecz zakonn krzyżackiego po. 
wraca pod władanie Polski w  pokoju to. 
ruńsklm, w  roku 1466 i aż co czasów roz- 
biorńw wohodzi odtąd stale w  skład ziem  
Rzeczypospolita].

Przewrót gospo« irczy, Jaki w  skelt 
światowe] dokonał się w  wieku XVI, wy- 
dźwiga szybko Gdańsk do rządu Jednego 
z największych portów świata i czyni Pol
ską na szare dziesiątków lat spichlerzom  
Furr-y, ł a m a n i  gdańskie, rozpoczyna
ne rokrocznie w sierpniu, w  dzień św. Do
minika, gromadziły w  porcie po kilkasel 
obcych Okrętów, polnych słodkich win h i. 
szpańskich, eooów Portugolji, Jedwabi 
irancnskich, sukna z Anglji, ryb duńskich 
szwedzkie] tndy żelaznej. W racały dc 
sw fch  krajów wyładowane polską przeni- 
cą i drzewnm budulcowem. Popłynęło sze
roką strupa złoto po Polsce. Szlachta ze . 
Jętą spławianiem zboża W isłą do Gdańska 
bogaci się, odzwyozeja się od rzemiosło 
wojennego, pogrąża się sennie w  dobro, 
bycie. „W Pol te Jeno kupcy e rataje" — 
na: oka! Już. Kochanowski

Nie szło, niestety, w p a n a  z tym roz. 
kwlten. gospodarczym, spo, odowanym  
r|-zez r '“krąpowany nlczem dostąp d o  
j  ałtyku, i zrozumienie czem Jest 11
dostateoznle obronny brzeg morski. Ołoi 
Dymitra Śolrfotćskiego był odoaobnlony. 
Sztacheto polski chątnle w idział w  kupon 
gdańskim wygodnego pośrednik w w y . 
m ianie towarów, e le  ta ł powtarzał te  
Kionowiezemi „Może nie w iedzieć Pol. v  
co io  morze, gdy pilnie orzą**, albo żar
tował: ,,Dosyć posiadać tyle morza, iżbj 
koń mógł się skąpać, a nie utonąć". Poll. 
tyką pańitw ową. zgodną z tą przeciął. 
1 oplują, zaniedbała w  zupełności, za
gadnienie Bałtyku I ustąpić ryohlo mu. 
siała zjawiającym  się nowym potencjom: 
Mo ktrit i BzwecJI. Pięknym  tylko opizo. 
dem pozostało zwyoięstwo zaimprowizo
wanej „ar-uaty" polskiej pod O lh rą .' T n i. 
weoz pr~zły dalekowzroczne, lała iznio. 
ne Już pi j y  W ładysława IV., bndujęoe- 
go obok Puot berę 01 -cyjną dla m a. 
rynarkl wojennej; wonoezącago dwa farty 
warowne na mierze 1 Helu...

Pęlska odrodzone z całe kons re: Ja 
I wytr a ł n uporem naprawie błędy prz. , 
izI.joi. O yskalU m y w  t'w !U  powalania 

do niepodległościowego bytu niewlelk  
skrawek' wybrzeża, niem al postać t  małą 
przystanią leżącą na uboozn od wielkich  
szlaków komnnikaeyjnyoh, w  głębi zam n. 
lonej zatoki puoklej, z prym itywną p łzy  
stanią dla kntrć- rybaokioh. położona na 
końcu Jólwysun helskiego. Dziś Gdynia 
naldi do czełowyoh portów Bałtyku, ob. 
sługując n;etylko zaplecze, ale odgryw* 
niepoślednią rolę w  międzynarodowe! w y
m ienia towarów. Polska fio ła  wojenne 
etol na straży naszego okna na świat, 
Brzan polskiego Bałtyku stał alę duma i 
nkochaniem  oalego społeczeństwa, zrósł 
się Już nierozerwalnie z macierzą.

Nla wolno nam ustawać w  pół drogi. 
Zadania leża PRed nam i Jeszcze ogromne. 
Seełnió Je m uszą w  zgodnym w ysiłku  
pańsłwo I społeczeństwo. Troska o odpo
wiednią rozbudowę floty wojennej, porę. 
czająoe] nem  poeladanie I niezmącony 
eksploatacją wybrzeża, wysuwa się tu na 
czoło zagadnień. Całe społeczeństwo m usi 
dopc óc w tom wielkiem  dziele, m nsi w y
krzesać z -iebie cały entuzjazm I twórczy 
wysiłek,

W dniu „Święta Morza1', potężnej ma
nifestacji narodowe), organizt ranej w  ca. 
łym  kraiu przez Ligę Morską i Kolonialną, 
każdy pbjń afet Rzeczypospolitej, sk łada. 
Jąc cfiara na 7undusz Obrony Morsklel, 
przyczynia się do 'zmocnlenla naszej si
ły  zbroinei na morzu. Ale nietylko w  
dnie odświętne, lecz 1 w  codziennym tru
dzie wyznawać i realizować m nsim y ha. 
sło: „Każdemu narodowi więcej na mor- 
skiem pań itwie zależy, niżli ne ziem . 
skiem."

ALEKSANDER RUTKOWSKI
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Obrady Ziedn. Chrz. Nar Stawarz. Nauczycieli
W ARSZAW A 22. 6. (tel. w l. O) Dziś 

O s o i z .  10 rano rozpoczęły się w  W ar 
szaw ie o b rad y  Zjazdu delegatów  Chrze 
ściańsk ijgo  N arodow ego S tow arzysze
nia N auczycielstw a szkól powszechnych 
Zjazd odbyw a się na Bielanach w  g ira  
chu gimnazjum 0 0 .  M arjanów.

Po pizyw itan iu  p rzybyłych  i zaga
jeniu obrad  przez prezesa T ow arzystw a 
senato ra  z klubu narodow ego Sicióskie

go, re fe ra ty , w ygłosili .ed . Jędrzeje. wsFi 
p . t :  „S tanisław  Staszic jako w ycho
w aw ca narodu o raz  p. Rogalczyk p i.: 
„Rola stow arzyszeń  wobec szkoły i po
trzeb nauczycielstw a polskiego". Nad o- 
bu referatam i rozw inęła się dyskusja. 
Popołudniu refera t p t.: . Znaczenie i po
trzeba  kongresu w ychow aw czego ' w y
głosił p. Sed’aczek. W ysłuchano sp ra
w ozdania Zarządu f przeprow adzono

dyskusję
komisje.

Jutro
zjazdu, w 
dzie się 
zasad re 
wychowć 
ctielstwa.

nad nim poczem  obradow ały

drugi dzień obrad i zamknięcie 
niedzielę zaś popołudniu odbę 

konferencja ogólna na tem at 
'.igijnych i m oralnych w  pracy
i.wczej i społecznej nauczy-

Sudory i i A |~  K a w a ls fc l"  g
■  ■  w  p r o s z k u  u s u w a 0 F Mt i Woń

Prześladowanie 
duchowieństwa w Niemczech

HAMBURG, 22. 6. (P /T ) .  P rzed  są
dem nadzw yczajnym  w  Schw erin odby
ła  się rozpraw a przeciw  7 proboszczom, 
oskarżonym  o podstępne atakow anie 
rządu i w zyw anie do nieposłuszeństw a.

5 oskarżonych skazano na więzienie 
do 6 m iesięcy i k a ry  pieniężne, dwóch 
pozostałych uwolniono.

Główna wygrana

z ł . 100.000 -
p a d ła

W ..NADZIEI'
LWÓW

Katastrofalny huragan
S. YAGO DE CHILE, 22. 6. (PAT). 

Huragan o niezwykłej sile wyrządził tu 
wielkie szkody naterjalne

Najwięcej ucierpiało miasto Concep- 
Ilon. W iele osób zginęło. Szkody w yno
szą 10 milionów dolarów.

Kemal Pasza przyjetizie 
do Warszawy

PARYŻ, 22. 6. (PAT). „Le Quotidien“ 
donosi z M oskw y, iż nrem jer turecki 
M ustafa Kemal P asza  w yjedzie w  ipcu 
do M oskw y, gdzie zabaw  i kilka dni, p o 
czem  uda się do W arszaw y , a ńastępm e 
do P a ry ż a  i Londynu.

Zaopatrzenie inwalidzkie 
dla robotników

(g) Na podstaw ie u staw y  o ubezpie
czeniu społecznem , przysiufeuie u r iw o  
do zaopatrzen ia  inw alidzkiego osobom, 
k tó re : są obyw atelam i P aństw a T'-ots- 
kiego, Rie m ają niezbędnych -środków 
utrzym ania, w  czasie od 1. 1. 1920 do 
31 12. 1933 pozostaw ały  ł« ,zyn«lmnlej 
przez 4 I&ta w  zatrudnieniu w  charakte- 
niu w  ch arak te rze  robotników  przem y

słow ych, handlow ych, górniczych lub 
innych, chałupników , dozorców  1 służ
b y  domowei, w  dniu 1. 1. 1934 miaW 
ukończone 65 lat życia. O soby urodzo
ne po i  1, 1869, a przed 1. 1. 1874 po
siadające w arunki w ym ienione w yż*j 
mogą ubiegać się o zaopatrzenie inw a
lidzkie dopiero po ukończeniu 65 h t, 
przed osiągnięciem  tego wieku, jeśh 
przebęd., w  ubezpieczeniu em erytalnem  
robotników, istniejącem  na obszarze b. 
zaboru austriackiego i rosyjskiego od 
1. 1. 1934, przynajm niej 26 tygodni id 
kow ych i będą niezdolne do zarobko
wania.

Nie mają praw a do zaopatrzenia '.a- 
walidzKbgo osoby urodzone po dniu 1. 
1. 1874. O soby te  w  razie niezdolności 
do zarobkow ania lub po osiągnięciu fó 
'a t, będą m iały praw o ao renta1- inw a
lidzkiej, eżeli przebędą w  ubezpieczenia 
em erytalnem  robotników  przynajm niej 
200 tygodni składkow ych. Roszczenia 
(podania) o zaopatrzenia inwalidzkie 

• wnosić ta leży  do U bezp ieczali Spo
łecznej.

Nin. Barthou o swe] wizycie w Rumunji
PARYŻ 22. 6. (PAT) H avas donosi 

z Bukaresztu, iż m inister B arthou w y
raził sic Wobec, dziennikarzy francus
kich. k tó rzy  przybyli w raz  z nim do 
Rumunji, że był w zruszony w y razem 
spontanicznej i szczerej sym patji z jaką 
się spotkał w  Siedmiogrodzie. M inister 
nie spodziew ał się, że przyw iązane do 
Francji przeniknęło tak  głęboko do du
szy ludu rumuńskiego.

W  czasie rozm ów  odbytych z kró
lem i min. T ituiescu B arthou stwierdzi! 
zgodę cbu krajów  co do w szystkich 
zagadnień istniejących między Francją 
a Rumunją. Nie ogłoszono potem  żadne
go oficjalnego komunikatu, gdyż p rzy 
jęte form y by łyby  niew ystarczające dla 
w yrażenia  naszych uczuć.

B arthou stw ierdził, że Tituiescu i on 
odstąpili od przyjętego zw yczaju komu.ii 
kow ania sobie nazw zajem  tekstu p rze
mówień. jak to się normalnie dzieje.

Ofiary katastrofy 
w Karstencentrum

BliRLIN 22 8. (PAT) W ciągu ubiegłej 
•lóci oddziały ratunkowe wydobyły iwło^  
ki ti.cech dalszych ofiar kataitroiy w  kc 
" d n i Karstencentrum.

Slub b- prem. Jędrze.ewicza
W ARSZAW A 22. 6. (tel w ł. C) W cze 

raj odbjzł się w  W arszaw ie ślub b. pre.r 
Janusza Jędrzejew icza z p. Ehrenkreu- 
zerow ą z domu Boduin de C ourtenay 
Po ślubie udali się państw o Jędrzeje- 
w iczow ie w  kilkudniową podró: pc
Francji.

Higjeaiczae
DZIECIĘCE OBUWIE

i zaaae z trwałości 
! Lwów, Legionów 29. L E O

podczas podróży cficjalnych. A !edm k  
przem ówienia obu m inistrów byty  p n -  
wie identyczne a naw et w yrażone cza
sem w tych sam ych słowach

Dzieła Benedetto Croce
i prof. J .  Gentile na indeksie

CITTA DEL YATICANO 22. 6. (PAT) 
Kongres św. O ffiuurr zam ieścił na in
deksie Y-rszystkie dzieła Benedetto Cro 
ce oraz w szystk ie dzieła prof. J G ent!!e 

D ekret św. Officium w yw ołał w  Rzjij 
mie duże w rażenie i zainteresow anie. 
Benedetto  Croce cieszy się od lat opi
nią najw ybitniejszego filozofa, kry tyka, 
i h istoryka w łoskiego z okresu liberal
nego. B C roce by t m ianow any senato

rem w  roku 1910 Obecnie nie bierze 
udziału w  polityce.

Frof. Gentile uchodź, za w ybitnego 
filozofa i teo re tyka  faszyzm u. Jako  m i
nister ośw iaty przeprow aaził retorm ę 
szkolnictw a w  duchu faszystow skim  
W ydał wiele dzieł filozoficznych. W y
kładał r.a un iw ersytetach w  Neapo'u, 
Pizie i Rzymie. Obecnie jest prezesem  
faszystow skiego Instytutu Kultury.

Schacht dem ertuje pogłoski
o dewaluacji m arki

BERLIN, 22 6. (PAT). Na przyjęciu, 
wydar.em  w czoraj dla korespondentów  
prasy  zagranicznej, w  którem  uczestni
czyli rów nież członkow ie korpusu dy
plom atycznego w  Berlinie, prezydent 
Banku R zeszy Dr. Schacht wygłosił 
przem ówienie o m oratorium  transfero* 
wem.

Schacht ostro zaprotestował przeciw
ko rozsiewanym w  prasie zagranicznej 
pogłoskom o rzekor ych projektach In
flacyjnych, względnie dewaluacyjnych 
marki niemieckiej. W  związku z w iado
mością o planach zagranicy zastosow a
nia clearingu w  stosunkach handlowych 
z Niemcami Schacht zaznaczył, że prze

prow adzenie tych  zarządzeń pociągnie 
za sobą zupełne zerwanie stosunków  
handlowych z Niemcami, co skompliku
je jeszcze bardziej sytuację w  handlu 
św iatow ym . Clearing w  żadnym  w y 
padku nie przyniesie pożądanych w yni
ków.

M ówiąc o długach zagranicznych Nie
miec m ów ca ponownie zaznaczył, że 
Niemcy tylko w  tym  w ypadku będą mo
gły  pokryw ać sw e zobowiązania dłuż- 
nicze, jeśli zagranica dostarczać im bę
dzie na najdogodniejszych w arunkach 
surow ców , względnie u tw orzy  nowe 
rynki zbytu dla produktów  niemieckich.

jaśnił, że- statu t M. B. p racy  nie opiera 
towali gorącą owację nieoficjalnemu de 
legatowi Ameryki.

P R O  SIKI

‘KOWALSKI
stosujk s>e ooiv ueoaczvwvcH
BÓLACH 
-SŁOWY

HONiftCZNIft za INAKICri1 
, 3BBCG W DI6ASCICNIU

BERLIN, 22. 6. (PAT). Pow szechne 
poruszenie na w czorajszem  przyjęciu 
p rasy  zagranicznej w yw ołała  żyw a d ys
kusja min. G oebbelsa z wicekancl. Pa- 
penem. Na zapytanie dziennikarzy *v 
spraw ie pogłosek o rzekom ym  konflikcie, 
m iędzy Papenem  a Goebbelsem, ten

ostatni zaprzeczył podobnym w iado
mościom, oświadczając, że chodzi tu o 
rzeczy czysto w ew nętrzne.

Z w ynurzeń Goebbelsa w ynika, że 
spraw a ta nie by ła  zupełnie poruszana 
podczas pobytu kanclerza u prezydenta 
w  Neudeck.

GENFWA 22 6. (PAT) Na p osied ze
niu plenarnem  m iędzynarodow ej Konfe
rencji pracy przew odn;cz ą cy  p u t tb 1" 
odczytał p;smo kongresu am ery k a ń sk i 
go zaw iadam iające o przystąpieniu S ‘a 
nów Zjednoczonych do Międz. Biu a 
P racy , z  tem jednak zastrzeżenien  że

prez, R ooseyelt nie przyjm ie żadnych 
zobowiązań w ynikających z paktu Li
gi Narodów.

Przew odniczący podziękow aw s -y 
przedstawicielowi Stanów  Zjedn. za 
się na pckcie Ligi. W szyscy  obecni zgo 
przyjęcia zaproszenia konferencji, w y-

2 ^  
Lot dokoła Niemiec

BERLIN, 22. 6. (PAT). W  drugi A 
dniu lotu dokoła Niemiec, tra sa  p row a
dziła z Berlina na Śląsk Opolski i w y 
nosiła 862 km. Z lotniska w  Tempelhoi 
w ystartow ało  100 sam olotów. Pierw sza 
w ylądow ała z pow rotem  grupa b aw ar
ska, a w  pół godziny potem  grupa ham- 
burska, k tóra  w czoraj znajdow ała się 
na pierw szem  miejscu.

Kronika telegraficzna
PA RY Ż, S tan  zdrow ia am basadora' so

w ieckiego D ow galcw skisgo budzi n ada l
poważne obawy.

RYCIA P ra sa  kow ieńska donosi, te  na 
konferencję kolejow ą w K rakow ie, k tóra 
odbędzie się dn ia  3 llpca b r. z  udziałem  
Niemiec, Polski, Estonji, Lotw j i Litwy, 
ze strony  litew skiej w ezm ą udzia ł w cha. 
rak terze delegatów  w icedy rek to r wydz^ 
handl. m in. kom unikacji in t. M asiluna 
oraz dyr. wydz, taryfowego B urdulis.

W A R SZA W A  K ierow nik zawodów 
Challenge pik. Kwieciński odleciał dziś 
w raz z dyr. M akow skim  do P rag i celem 
w izytacji s tanu  lo tn isk  i przygotow ań dc 
tegorocznego Challengu.

PA riY Ż . H avas donosi z B ukaresztu , 
iż zostało tam  postanow ione, że król K a
rol uda się za k ilka miesięcy z oficjalną 
w izy tą  do P aryża.

PA RY Ż, Izba deputow anych uchw aliła 
k redy t w sum ie pół m ilj. fr, na udzia! 
F rancji w igrzyskach olim pijskich w B er
linie w r. 1936.

WIEDEŃ Sąd w G razu skazał dwóch 
socjalistów  za zam achy dokonane w  tem  
mieście, m. in. na kośc.ól F ranciszkanów . 
Jednego snazano na 18 la t w ięzienia, d ru 
giego n a  15 lat.

BERLIN Z B rem y donoszą, żs żatogą 
fabryczna jednego z przedsiębiorstw  do
konała sam osądu ned przewodniczącym  
fabrycznej rad y  zaufan ia , k tóry  dokonał 
sprzeniew ierzenia. Robotnicy oprow adzili 
go po ulicach, zm usili do bicia w bęben 
i w ołania: „ Jestem  szachrajem  i zdrs j. 
cą robotników .11

BERLIN. Niem. Biuro Inform. donos' 
o  powrocie kanclerza Hitlera z Neudecl 
do Berlina.

BTAŁOGRóD. Wczoraj wieczorem po- 
Wi.jciI fu z Bukaresztu m inister spraw 
zagranicznych Jewticz*
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W ciężkich czasach obecnych, kledr 
tylu P o lak ów  z  pełnemi kwalifikacjami
do jakiegoś zaw odu pozostaje bez Chle
ba, jest obowiązkiem  każdego P olaka 
swoich przedew szystkiem  zatrudniać, 
.-rzecież bliższa koszula ciała... Z daw a
łoby się, że z tego m uszą sobie zdaw ać 
s^ r iw ę  w szy scy  P o lacy  — bez w zglę
du na przekonania. N iestety jest inaczej.

W  dzisiejszych czasach k ry zy so 
w ych notarjusze są  stosunkow o dobrze 
sytuow ani. C iąży w ięc na nich obow ią
zek św iecenia przykładem .

B y ły  w iceprezes Sądu Apelacyjnego 
a niedaw no prezes G łównej Komisji na 
m iasto Lw ów  p rzy  w yborach  sam orzą
dow ych rha substy tu ta Żyda W ład y sła 
w a (sic!) Ziypera. W ogóle w  kancelarji, 
k tó rą  prow adzi razem  z rejentem  Mis- 
kym  cały  personal w  liczbie osób sześ
ciu jest żydowski.

Tirugi b y ły  w iceprezes Sądu Apela
cyjnego p. Antoniewicz ma św ieżo p rzy 
jętego substy tu ta  nazwiskiem  Joel Zi- 
nader, p. Scheffer zatrudnia Żyda Pohla.

Nielepsze stosunki panują na pro
wincji. W  G rzym ałow ie jest substytu

t e m  p. Krym, w  Kutach p. Teichberg 
i t. d.

Ale najw iększe curiosum  schow aliś
m y na koniec. Przew odniczącym  k rw a
w ego ukraińskiego sądu w ojennego w  
Złoczowie by ł niejaki Stefan Dobrjań- 
skij, z zaw odu kandydat notarialny. Iz
ba lw ow ska odm ów iła mu później w pi
sania na listę, Sąd A pelacyjny tę  de
cyzję potw ierdził, bodaj że  sp raw a po
szła jeszcze w yżej i podobnie została 
załatw iona. Lecz w  obecnych czasach 
p. Dobrjańskij w yp łynął w  kancelarji 

notarjusza Rastaw ieckiego. Rusin p. 
Kopystianski, ob jąw szy  tę  kancelarię, 
podziękow ał Dobrjańskiem u za dalsze 
usługi. W yw ołało  to naw et ataki p rasy  
ukraińskiej i odbiło się na klienteli p. 
Kopystianskiego.

Otóż p. Dobrjański został obecnie 
przy jęty  do kancelarji św ieżo przeniesio 
nego z P rzem yśla  do L w ow a p. T ypro- 
w icza. M ówią naw et, że p rzy jęty  na 
miejsce zwolnionego Polaka.

Uwagi zbyteczne. Jedno trzeba  ty l
ko pow iedzieć: Dziś istnieje u nas p rzy 
mus notarialny. Człowiek, m ający sp ra
w ę do załatw ienia, jest w  położeniu bez 
w yjścia. Musi w ybierać  — i nie ma z 
czego w ybierać... Och, czasy, czasy f ‘

U ludzi z  nieregularnem działaniem  
serca, szklanka naturalnej w ody gorż- 
kiej Franciszka • Józefa stosow ana co
dziennie z rana naczczo powoduje w y 
próżnienie. Zalecana p rzez lek. 1224

z a w s z e

S.CzrJĆlmmi.

KURJER SPORTOW Y

Dzisiejsze w alki ko larzy  na torze 
Craeovii będą pokazem  praw dziw ego 
k ó 'a rs tw a  torow ego, k tó ry  zadem on
stru ją najlepsi zaw odnicy zagran icy  i 
Polski. W  biegach sprinterow śkich na 
czoló w ybijają sii i Chapelain i Ariet, oraz 
najlepsi P o lacy  kolarze jak Szam ota, 
Pusz i F rączkow ski. Biegi za prow adze
niem m otorów  są atrakcją, na której 
p rzeżyw a się emocje jedynie spotykane 
na zaw odach torow ych m otocyklow ych. 
Do walKi sta ją : M aronnie za  Schuber
tem  i Szekeres za G atsem  przeciw  P o
lakom O ksiutyczow i za doskonałym  
Niemcem M otzko i M ichalakowi za Gę- 
dzierowskim .

Jeśli do tego dodam y pozostałych 
członków  naszej ósemki narodow ej oraz 
naszych sztajerów , to dopiero będziem y 
mieli pełny obraz zm agań na torze C n -  
covii, k tóre odbędą się dziś o godz. 4 
popoł.

DAJ GROSZ NA LOPP.

MECZE LIGOWE W KRAKOWIE
Dziś o godz. 11 przedpołudniem  na 

bóisku C raccvii zm ierzą się Podgorze— 
Craeovia. P ow yższym  zaw odom  ze  
w zględu na ryw alizację lokalną tow a
rzy szy  wielkie zainteresow anie. Popół. 
zaś o gódz. 5.30 odbędzie się nader inte
resu jący  m ećz pom iędzy drużynam i 
W isły  i ŁKS, w którym  idzie o wielką 
staw kę, bo o zajęcie ew ent. drugiego 
m iejsca w  tabeli ligowej.

PIŁKARZE AUSTRJACCY  
W  KRAKOWIE

W  K rakow ie baw i św ietna drużyua 
piłkarska w iedeńskiego Spórtclubu, k tó
ra  zaw itała  do K rakow a w  drodze po
w rotnej z. tournee po Szwecji.

W iedeńczycy czasie swego tour
nee pokonali m. in. zespół Sztokholmu 
w  stosunku 3:1.

Z w iedeńczykam i rozegra mecze d ru 
żyna G arbarni krakow skiej na w lasnem  
boisku.

PODSTAWA POWODZENIA PENSJONATU
T o  d o b r a  k a w a  i  h a r b a t a
P. T. Zarządy pensjonatów zapewniają 
sobie stałe powodzenie u smakoszy, za
opatrując się w powyższe artykuły w firmie

EDMUND RIEDL
Lwów. Rutowskiego 3.
Elf IE* ul. Gródecka 74
lIliw M * 1. Unji Brzeskiej 5 

ul. Potockiego 18 
1180Cenniki na żądanie odwrotnie*

Dzisiaj, jutro i przez cały rok 

—  tylko *utki Prima Aida n »

'et, i  i  fiuu.. .  MIMF LOR ~ żaka  
nUyioaJ zamsz* eUa sw tgo buziaka.

^ m i f l F L O R
UTRZYMUJ E O H I K A T N A  ? P I Ę K N A  C E R Ę

H E N R Y K  Ź A K • P O Z N A Ń

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
WE LWOWIE

'Jutro, w  niedzielę, program  sporto
w y  Lw ow a zapow iada się dość bogato,

P rócz  m eczów  o m istrzostw o Ligi o- 
kręgow ej ndbędzie się turniej tenisow y 
o m istrzostw o okręgu oraz zaw ody  lek
koatletyczne, jako elim inacyjne przed 
spotkaniem  reprezentacji W ilna i Lw o
w a, k tóre  odbędzie się w  dniu 15 lipca 
b. r. Na zaw odach tych Cejzikow a doko
na próby pobicia rekordu św iatow ego 
w  rzucie dyskiem  oburącz.

O MISTRZOSTWO LIGI PIŁKI 
WODNEJ

W  sobotę i niedziele na p ływ aln i L’ev 
gji w  W arszaw ie odbędą się 4 spotkan 'a 
w  piłce w odnej o  m istrzostw o Ligi. W 
sobotę w alczy  w arszaw ska  Legja z ka
towickim  EKS, oraz s to łeczny  AZS i  
C raeovią. W  niedzielę w ałcza: C racov !a 
— Legja i AZS — EKS.
TENISIŚCI AUSTRJACCY WYGRALI 

Z FRANCJA
W f rzw artek, zakończył się w  W ie

dniu m iędzypaństw ow y m ecz tenisow y 
A ustrja—Francja. M ecz ten s ta ł się wiel 
kim sukcesem  tenisistów  austriackich, 
k tó rzy  mecz w ygrali w  stosunku 4:2. 
Niedawno A ustria p rzeg ra ła  z Francis 
w  m eczu o puhar D avisa.

S K Ł A D  S K Ó R
przyborów obuwniczych 
i r y m a r s k i c h  oraz 
towrrów b ł a w a t n y c b

Stanisław  P a l c z e w s k l
K r a k ó w , u l. D łu g a

T tlefou 155-36 T elefo i 155.36
lokal zakładu im. Helelów. K. 1216

H
 Dwie wycieczki do Francji

Paryż (zamki nad Loarą) Biriera, Pól. 
nocna Italja, Wiedeń.

18 lipca do 1 sierpnia 
15 sierpnia do 29 sierpnia 

Iaferraicje i zapi*y:

s FrancoDol“|  „rraiiiupui Tel 206.73. 286 30
Z LWOWSKIEGO TEATRU 

ROZMAITOŚCI

Sztuka w  3-ch aktach Adama Grzy
mały - Siedleckiego. — Gościnny 

w ystęp „Reduty".

LWÓW. 23 czerw ca.
W ystępujący gościnnie w e Lw ow ie 

wespół T eatru  Reduta zapoznał nas z 
głośną sztuką G rzym ały  - Siedleckiego 

..C zw arty  do b rydża", nagrodzona 
pierw szą nagrodą T ow arzystw a Auto
rów  D ram atycznych w W arszaw ie.

C zy w łaśnie ta  najnow sza sztuka 
znakom itego pisarza nadaje się na spe
cjalne w yróżnienie, o tern m ożnaby po
dyskutow ać. M ożliwe, że by ła  najlepsza 
ze w zsystk ich  polskich u tw orów  scenicz 
nych, granych w  W arszaw ie w  ubieg
łym  sezonie, ale stanow czo nie jest naj
lepszą w  dorobku teatralnym  autora. 
W każdym  razie  zasadniczo odbiega od 
dotychczasow ego genre(u Siedleckiego.

Zam iast w esołego, lekkiego „kroto- 
ćhwilnęgo" tonu jego dotychczasow ych 
kom edyj, pełnych miłego w dzięku i 
zdrow ego śmiechu, w  k tó rym  przebija
ło się jakby  echo uśmiechu F red ry , m a
m y te raz  pow agę dram atycznego kon
fliktu i „głębie" psychológicznego p 'o -  
b'em u. Na szczęście rzecz się kończy 
dobrze, szczęśliw ie ł przykładnie, gdyż 
m ałżeństw em  kochającej s ie  pary . Na

szczęście, albowiem  ów  problem psy
chologiczny, k tó ry  autor przez trzy  ak
ty  analizuje, w ydaje nam się nieco tea t
ralny, a wiec sztuczny, a jego „dram a- 
tyczność" przejaskraw iona. W  ten to 
sposób, sztuka, k tóra  zanosiła się z 
początku na jakiś ponury dram at w  
stylu Ibsena o fatalizmie grzechu ro
dziców, k tó ry  się mści na drugiem po
koleniu, kończy się niespodziewanie po
godnym  uśmiechem i takiem mniej w ię
cej charak terystycznem  w yznaniem  
córki ow ego ojca, k tó ry  zgrzeszył":

— Bo ja mam taką m istykę ' to co 
sie stało, musiało się stać. Gdyż inaczej 
nie poznałabym  mego Boby, którego 
tak bardzo kocham...

Czyli, że gdyby  jej ojciec, wielki Don 
Juan, nie złam ał życia jej matce, zdra
dziw szy ją z drugą kobietą i gdyby ta 
kobieta nie unieszczęśliw iła znowu sw e
go męża, k tó ry  w yem igrow aw szy  z 
synem  do Kanady cierpiał z jej pow o
du przez całe życie, to oni młodzi nie 
spotkaliby się może nigdy i nie byli 
szczęśliwi! Hm. można i tak  zakończyć 
dram at o  założeniu Ibsenowskiem !

N astrój .dram atyczny" ożyw ia kilka 
w ybornych  dowcipów, a w alo ry  sce- 

niszne sztuki podnoszą św ietnie pósta- 
wione dw a typy : starego Demla, w iel
kiego bon - v ivan t‘a, Don Juana, kabo
tyna, człow ieka pozbawionego poczucia 

odpowiedzialności moralnej, straszliw e 
go samoluba, dla którego największem 
nieszczęściem  jest, że nie może znaleść 
czw artego do brydża, typ  tak oardzo 
..s to łeczn y " i iego przeciw staw ienie

Cypriana, w iernego przyjaciela, starego 
kaw alera, człow ieka o złotem  sercu. 
Dwie te  postacie są skreślone m istrzow 
ska ręką i tchną w ielką praw dą życio
wą.

Obie te  role znalazły bardzo dobrych 
w ykonaw ców  w  p.p. Kuncewiczu i 
Orzechowskim. Szczególnie pierw szy z 
nich, ru tynow any aktor, z ogrom ną bez 
pośredm ością, a bez cienia przesady 
podkreślił am oralność i egoizm starego 
Don Juana. Obaj stw orzyli typy, jakby 
z życia w arszaw skiego w zięte. M łodych 
grali p.p. Faleńska i Lubicz - Lisowski 
z dużą swobodą i naturalnością.

T a umiejętność poruszania się na 
scenie i gra „zespołow a", to już zasługa 
szkóły  m istrza O sterw y, pod którego 
dyrekcją „Reduta" w ciąż jeszcze pozo
staje.

H. LUBIEŃSKI.

Dalsze akcesy
do „komitetu bojkotowego"

Od Ogólnopolskiego Kom itetu B ajko . 
tJw ego otrzym ujem y następujący  ko
m unika t:

KRAKÓW, 24 czerw ca. 
„Do bojkotu „Salonu 1934“ i T ow a

rzystw a Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Krakowie zgłosiły  dalszy akces następu 
jące zrzeszenia: Związek Zaw odow y 
Polskich A rtystów  P lastyków  w Lodzi,

Zw iązek Z aw odow y A rtystów  P la s ty 
ków  w e Lwowie, Zw iązek Zaw odow y 
Polskich A rtystów  P lastyków  w  W ar
szaw ie. G rupa „Artes* ze Lw ow a, Grupa 
A rtystów  P lastyków  z P ary żu , oraz 
szereg  a rty stó w  niezrzeszonych. W  de- 
klaracjach nadesłanych na ręce K om i
tetu B ojkotow ego podkreślają artyści 
b rak  zaufania do organizatorów  Salonu 
i tak : Zw iązek Lw ow ski i Łódzki oś wiać 
czają, że w strzym ały  się kom pletnie oi 
obesłania Saionu w obec braku  zaufania 
do organizatorów  Salonu i D yrekcji To w 
P rzy j. Sztuk Pięk., Zw iązek W arszaw 
ski solidaryzuje się ze stanowiskiem , 
zajętem  przez ośrodek a rty s ty czn y  K ra
kow a i p rzy łącza się do bojkotu „Salo- 
nu 1934‘* i do bojkotu D yrekcji To w. 
P rzy j. Szt. P isk . w  Krakow ie, A rtyści 
P a ry scy  w skazuią na egoizm i p a r ty j
ność organizatorów  Salonu, a Grupa 
„A rtes" piętnuje używ anie policji p rze
ciw  artystom  solidaryzującym  się z bo? 
kotem.

Komitet B ojkotow y podtrzym uje w  
całej rozciągłości zarzuty , jakie zostały 
w ysunięte w  ogłoszonych deklaracjach 
przeciw  organizatorom  Salonu, oraz prz i 
ciw  działalności T ow arzystw a P rzy j 
Szt. Pięk. w  Krakowie.

Komitet piętnuje z oburzeniem  m e
tody, jakich używ a D yrekcja Tow . P rzy  
jaciół Sztuk P ięk n y ch ' w  zam iarze o- 
czyszczenia się w  opinji publicznej, n- 
raz sposób walki z artystam i, dążącym i 
do sanacji stosunków  a rtv stvcznych  w 
Krakowian
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C zy Bobrzecki b ył lunatykiem ?

K raków , 24 czerw ca
W  dalszym  ciągu rozp raw y  przeciw  

bestialskim  m ordercom  śp. G arncarzów  
ny, przesłuchano w czoraj szereg  św iad
ków, k tó rzy  w szy scy  w ystaw iają  jak 
najlepsze św iadectw o oskarżonem u W ta 
dysław ow i Bobrzeckiem u

Św iadek JuJja W ięckow ska, k tó ra  
?na oskarżonego od dzieciństw a, stw icr 
dza, że by t to chłopak bardzo dobrze 
w ychow any, jednak bardzo  p rzy tem  ner 
w ow y. B y ł lunatykiem .

O jczym  B obrzeckiego W ładysław  Ma 
dej ze łzam i w  oczach charak teryzu je  
sw ego pasierba, jako najlepsze dziecko, 
k tó re  odnosiło się do niego lepiej, niż 
rodzony syn.

Przew .: Jak  to  by ło  z tym  piorunem 
p rz y  koiei? Ś w .: W ładek  podszedł raz  
w  czasie bu rzy  do telefonu. P iorun ude 
rzył w  przew ód  i raz ił W ładka k tó ry  
? a d ł na ziemię zem dlony. Od tego cza
su s ta ł się jeszcze w ięcej nerw ow y, 
św ia d e k  w yjaśn ia  w  dalszym  ciągu, 
dlaczego osk. Bobrzecki w ystąp ił z  ko
lei: B y ł bardzo  przem ęczony, gdyż co 
drugą noc p racow ał p rzy  kolei a poza- 
tem codziennie chodził na Akademję. 
Dopiero za nam ow ą ów czesnej sw ej na 
rzeczonej a obecnej żony, k tóra  ośw iad 
czyła, że woli mu sam a dopomagać, by
leby tylko mógł oddać się zupełnie stu
diom m alarskim , w ystąp ił z ko’ei.

Zkolei zjaw ia się na sali św iadek dr. 
Niissenfeld. W  tym  momencie obrońca 
dr. A schenbrenner ośw iadcza, iż w  zwią 
zku z p rzedw czorajszem  przesłuchaniem  
dra Niissenfelaa, jedno z pism yyarszaw - 
skich o raz  katow ickich przedstaw iło  n’e 
k tóre  py tan ia  zadaw ane św iadkow i 
przez d ra  A schenbrennera w  sposób mu 
gący doiknąc lub sp raw ić  .p rzykrość 
drow i Nllssenfeldowi. O brońca stw ier
dza, że intencją jego nie by ło  i nie jest 
spraw iać p rzykrość  którem ukolw iek ze 
św iadków , a  pytania dyktow ane są je
dynie in teresam i oskarżonych.

INCYDENT
W  trakcie  przesłuchiw ania dr. Ntis- 

senfelda doszło nagle do niebyw ałego 
incydentu. Oto dr. Hofmokl - Ostrowski 
zw rócił się do św iadka z następującem  
pytan iem : „C zy p raw dą jest, że w cza
sie k iedy U bezpieczalnia Społeczna me 
w y p łaca ła  lekarzom  sta łych  poborów , 
pan doktór zw rócił się do naczelnego le 
k arza sen. B obrow skiego z prośbą, aby  
w ypłacił panu ca łą  gażę, gdyz nie ma 
pan z czego ży ć?  W śród  niezw ykłego 
poruszenia przew odniczący uchyla to 
pytanie. O brońca Hofmokl -  O strow ski 
odwołuie się do uchw ały  trybunału  i 
w yjaśnia, że pytaniem  tern cnce udo
w odnić. iż taki sposób przechow yw ania 
płeniędzy, jak to  robił dr. Niissenfeld

stał się pobudka do czynu oskarżonych.
Interesująco w ypadają zeznania św iad 

ka Rozalii Olejarzowej, sąsiadki Bobrzec 
kich. 76-letnia staruszka  z widoczne/n 
w zruszeniem  Opowiada, że zna Bobrz^c 
kiego od dziecka. B ył on zaw sze grzecz 
ny 1 nie zauw ażyła  u niego żadnych 
obiaw ów  nerw ow ości, lunatyzm u, czy 
tez skłonności do kradzieży. Do rodzi
ców  odnosił się zaw sze dobrze i w  ka 
m ienicy miał jaknadepszą opinję.

lei, że Bobrzecki p rzyw łaszczy ł sob;e 
znaczki L O PP. O brońca Bobrzeckiego
sprzeciw ia się dopuszczeniu tych świad 
ków, poczem zarządzona zostaje przer
w a.

Ma i KA b o b r z e c k ie g o

P o  dwugodzinnej przerw ie wchodzi 
na salę Antonina M adejowa, m atka u- 
skarżonego Bobrzeckiego. Ponieważ 
oskarżony zwrócił się już uprzednio z
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stanie się 
z miękką 

wefna?

Hk  ność, trzeba 
l \  jq Radionem 
\ \ RADłON jest p

mopiorqcym,
* — — —- • — - — - -

BP7&4

Odzyska pierwotną pięk 
ność, trzeba tylko prać 

na zimno, 
przecież sa- 

uniwersal
nym środkiem do prania. 
Nadaje się doskonale do

Erania wełny, jedwabiu, 
olorów, przedewszyst- 

kiem zaś do zwykłej bie
lizny, którq n a le ży  jed
nak gotować w rożczynie 
Radionu.Obecnie można 
przecież otrzymać małq 
paczkę Radionu za 45 gr. 
dla każdego dostępną.

RADION
PI E R Z E  W S Z Y S T K O  I

N astępny św iadek Leonja ROwidowi 
rów nież są s iad k i Bobrzeckich, w y sta 
w ia oskarżonem u Bobrzeckiem u jaknaj- 
lepsze św iadectw o.

P rzed  zarządzeniem  przerw y  proku
ra to r prosi o dopuszczenie św iadków  
Zoljl Sojówny, od  której B obrzecki po
życzy ł 110 zł, p rzyrzekając  jej za to 
m ałżeństw o, kom endanta P .P . nadko
m isarza Raszyńskiego na okoliczność, 
że Bobrzecki p rzyznał się do sfałszo
w ania św iadectw a m aturycznego, oraz 
o  zasięgnięcie w yw iadu w  dyrekcji ko-

Lubień-Zdrój w pełnym sezonie
O kres urlopów  1 zaokończenl'6 roku  

szkolnego zaznacza uię w yraźnie w  zwię
kszonej frekw encji Z drojow isk wogóle, a 
L ubień W ielki cieszący się coraz w ięk
szym rozgłosem  i popularnością r i e  po
został w tyle.

W śród kurac juszy , k tórzy w  tym  roku 
z rozm aitych  s tro n  Polski, bardzo  licznis 
tu  zjechali, spotykam y szereg w ybitnych 
osób ze św ia ta  naukow ego, finansowego, 
kupieckiego oraz ze sfer ziemi ińekich.

O wysokiej w artości leczniczej tego 
U zdrow iska św iadczy niezbicie fak t, te  
w śród k u rac ju szy  L ubien ia spo tyka eię 
corocznie znaczną liczbę- lekarzy, k tórzy  
doświadczywszy na sobie zbaw iennych 
skutków  wód tu te jszych  nie szczędzą słów 
najwyższego uznania.

W ialkiem  udogodnienie... d la  k u rac ju 
szy dojeżdżających jest n le ty lko  w ielka 
liczba poc*ągów ku rsu jących  m idzy Lwo
wem a Lubieniem  a is i w prow adzenie ko
m un ikacji autobusow ej.

Cena za przejazd ze Lwowa dro L ub ię . 
nia- i  z pow rotem, baz iWtMdfllifcPa; gatunek

pociągu kosztu je ty lko  1 zł. 50 gr. 
K om unikacja autobusow a:
P rzystanek  autobusów  znajdu je  się na 

W alach H etm ańskich  (między K asą Osz
czędności a Izbą Skarbow ą),

Ze względu że Zarząd Zdrojowy w pal
nym  sezonie nie podniósł ceny an i za ką
piele an i za pokoje, chcąc ułatw ić prze 
prow adzenie ku rac ji jak  najszerszym  w ar
stwom  publiczności, ożywi to niezawodn.e 
ru ch  ku rac ju szy  w  tym  roku  liczniej niż 
kiedykolw iek. —

Ponadto  s ta ł się L ubień W ielki celem 
wycieczek ze Lw ow a 1 okolic, a szczegól
n ie w niedzielę 1 św ięta, spieszą d'o tego 
przem iłego U zdrow iska cale szeregi auto
mobilów.

W ycleczkowcy zn a jd u ją  tu  cały szereg 
atrakcyj, bo prześlicznie u trzym any  10® 
m orgowy p ark , doskonalą 'orkiestrę, lo
dzie 1 k ąp 'e le  w  tu t. radjo-aki ywnej rze
ce „W ereszycy‘‘ a wreszcie doskonalą re ' 
s tau rac ję  Zdrojową, k tó rą  prowadzi wy
traw ny fachowiec p. Rudek. \ x l

J prośbą do trybunału, by na czas zeznał 
| matki nie musiał być obecnym na sali, 
| gdyż pragnie uniknąć tak silnego wzru 

szenia, przewodniczący każe go wypro
wadzić eskorcie policyjnej ze sali.

Św iadek M adejowa, zeznaje przyci
szonym  głosem. Przew.: P roszę p a ii, 
rozumiem dobrze pani w zruszenie, a '?  
proszę się opanow ać. C zy  chce pani ze
znaw ać? W  m yśl obow iązujących prze
pisów wolno się pani uchylić od zeznań 
Św. (c;cho): O wszem  pragnę zeznawać.' 
Przew.: P roszę więc opowiedzieć nam 
w szystko, co pani w ie o tej spraw ie? 
Jaki ch arak te r miał pani syn?

Św .: W ychow yw ałam  syna mego 
uczciwie i starannie B yl zaw sze b a r
dzo dobry  i uczynny, przejm ow ał się 
nędzą ludzką, ale by ł n.esłychanie ner
w ow y.

Przew .: C zy zaw sze?
Sw .: Tak, ale od czasu p racy  na ko

lei nerw ow ość ta  znacznie się spotęgo
w ała. Bo syn pracow ał po nocach na 
kolei, a w  dzień uczęszczał do Akade- 
n p  Sztuk P ięknych.

U ro k  kobiecy

D E N T O L IN

I

—  to  miły uśm iech.
Uśm iech —  to  b iałe  zęby.

Karpińskiego 
nietylko bieli 

i czyści zęby, ale zapobiega 
tw orzenia się kam iaala i wzma 
caia dziąsła. D antolia nia za

wiera mydła. 1221

K R O KO D Y L E  — P A S A Ż E R  AM 
P. L. L. „LÓT«

P rzed  kilkoma dniami sam olot P.L.L. 
„Lot“ przyleciał do W arszaw y  z B er
lina z niezw ykłym  ładunkiem. B yły  nim 

4 żyw e, 4-ro m etrow ej długości kroko
dyle, k tóre sprow adził sobie z zagram - 
cy  jeden z korespondentów  zagran icz
nych w  W arszaw ie. Krokodyle zniosły 
transport pow ietrzny naturalnie znako-u  
cie i napew no lepiej, aniżeliby zniosły 
długi i n ęczący przew óz koleją.

P rzy  nadmiernej otyłości należy sto
sować krajową MORSZYNŚKa WODE 
GORZKA w dawce od 1/4 — I szklanki. 
Sprzedaż w aptekach i skład. apt. 423

P rzew .: C zy syn pani w yw iera ł jakiś 
w pływ  na Schenkirzyka? Św.: (żyw o): 
Słyszałam , że tu na sali zeznaw ano, iż 
W ładek miał ujem ny w pływ  na p. Schen 
kirzyka, ale to n iepraw da! Ja uw ażałam  
że to  raczej Schenkirzyk posiadał 
w n ływ  na mego syna. Przew : A jak 
się przedstaw ia spraw a tej im prezy Ży
w ych Szachów ? Czy wie coś pani c 
tern? ś w .:  Tak Św iadkow ie zeznali, że 
mój syn ok rad ł Schenkirzyka przy  im
prezie Żyw ych Szachów . Ale i to nie 
praw da!

P rzew .: Tak zeznała  pani Schenkl- 
i-zykowa.

Św .: Tak. W yglądało to jednak w a 
czej. Syn o trzym ał polecenie zorganizo
w ania Żyw ych Szachów , ale ubiegł go 
p. Schenkirzyk. O br.: Może opowie na.n 
pani coś bliższeog o swoim synie? Św .: 
W yszłam  zam ąż poraź p ierw szy  przed 
28 ’aty . M iałam z tęgo m ałżeństw a tro 
je dzieci, z  k tórych  jedno um arło W i i- 
dek okazyw ał zaw sze wielki zapał do 
nauki ipracy. P o  gimnazjum zapisał się 
na Akademję Sztuk Pięknych i okazy
w ał wielkie zdolności m alarskie.

Przew.: A jak tam  było z lunaty?- 
m em ?

Sw .: Syn mój cierpiał na lunatyzm. 
Często w  nocy budziły mnie lakieś szm e 
ry rozlegające się w  lego pokoju. Gdy 
wchodziłam tam widziałam z przeraże
niem, lak syn z zamknleteml czym a.
a w ięc w e śnie podchodził do okna lub 
wspinał się po ścianach. Kiedy budził 
się. nic nie pam iętał.

DAJ GROSZ NA LOPP.

flPflM TYFOTOGRAFICZNE dla vm vttkich
K O D A K  620 <S X 9
na dogodne raty lub zamianę 
na stary aparat za niewielką

z ł .  7 5 * —

dopłatą w f<rmie

BUJAKJAN
Lwów, Kopernika 4.
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P m  o zamach i
odsłoni tajem nice organizacji te ro rystyczn e j 0 . U . N.

W .lip c u  br,. bezpośrednio  po ukończe-
ń lu  procesu o  zam ach n a  K ura to ra  Ga
dom skiego, odbędzie się d rugi proces, bę
dący echem  zam achu na k o n su la t so
w iecki we Lwowie.
1 Na ław ie oskarżonych zasiądzie 14 o- 
sób, członków OUN. w zględnie członków 
Ju n actw a OUN. Na czele ^skarżonych  
znajdzie się M ikołaj Ł em rk , skazany  sw e
go czasu przed Sadem  doraźnym  n a  do
żywotnie więzienie za zam ach  na konsu
la  sow ieckiego we Lwowie i zan.cie fu n k 
cjonariu sza  k onsu la tu  A leksieja Maiłowa.

Razem  z L sm ykiem  zasiądą  na ław ie 
Oskarżonych: W łodzim ierz Nydza, la t 20. 
s tu d en t P o litechniki, W łodzim ierz Jan  M a
jewski, la t 2C, 'tech n ik  m leczarski. Dmy- 
tro M yron, la t 23, studen t praw , Jarosław  
S z to jk o ,.la t 25. s tuden t Szkoły H andlow ej, 
W asyl Bezchlibnykj .. la t 21, absolw ent 
gimn. Ja ro s ław H ajw as, la t 22, pomocnik 
handlowy. A ndrzej Luci w, la t 24, abso l. 
w ent gim n., Ja ro sław  Pełesz, la t 24, abi
tu rie n t gim n. Ju lja n  Zabłocki, la t 23, s tu 
den t teologji. Iw an ZacLarkiw , la t 19. 

absolw ent gim n., wszyscy tym czasow o 
aresztow ani, oraz Lew Iw an H um enny, la t 
20. s tuden t praw . B ohdan Ław riw ski, la t 
20, s tu d e n t filozofji, W łodzim ierz Sachryn, 
la t 20, s tuden t — wszyscy trzej osta tn i 
pozostający na w olności.

W szyscy oskarżeni U k raińcy  brali u . 
dzlal w tajnych związkach, zmierzających 
do cderwania od Państwa FclsŁlego W o
jewództw połwdniowo-wochodnich. Bralu, 
oni udział w  organizacji OUN, lub w Ju 
nactwie OUN. Oskarżeni są o zdradą sta. 
nu.

P onadto  oskarżony Łem yk odpow ia
dać będzie za usiłow ane zabójstwo Iw ana 
D żugaja, woźnego konsu la tu  sowieckiego 
w 3 Lwowie, który został zraniony w p ra 
w ą dłoń i lewe ram ię  z pistoletu Łem yka.

Oskarżony Nydza będzie odpow iadać 
za pomcc udzieloną Łem ykowl do zabi. 
cia konsula sowieckiego we Lwowie p. Go- 
łuba. N ydza bow iem  w ydał M ikołajowi 
Łem ykowl rczkaz zabicia koneula sowleo. 
kiego 1 wręczył mu broń do dokonania za. 
machu.

Oskarżony M ajnvski , odpow iadać bę
dzie za to, że z rozkazu  Nydzy polec.’! 
Łemykowi spotkać ■ się z pew nym  osob
nikiem , który w ydal rozkaz za b itia  kon
su la  sowieckiego i wręczył m u b n ń  do 
w ykonania tego zam achu.

Oskarżony , M yron odpowiadać bęrfe.e 
za robotę ag itacy jną w r. 1932 i 1333 przez 
dostarczanie uczniom  filjl ruskiego gim 
nazjum  we Lwowie w ydaw nictw  O l N. 
naw ołujących do zbrojnego pow stan ia i 
popełnienia zbrodni stanu .

(t). D nia 21 październ ika uh. r. Łem yk 
Trzy byt do budynku  konsu la tu  sow ieckie, 
go we Lwowie przy ul. N abielaka i o- 
śwladczył, że chce rozm aw iać z konsulem  
sow ieckim  w spraw ie w yjazdu do  Z SIR 
R. Skierow any do sek re tarza  konsu la tu  
M aiłowa, Łem yk rozpoczął z nim  rozmo
wą 1 jirzellł j o  niego dwukrotnie powo
dując natychm iastową śmierć funkojcnar- 
Jusza konsulatu. Po tym  czyi.Ie Łem yk 
usiłow ał zbiec z konsu la tu , po drodze n a 
tk n ą ł się n a  ważnego D żugaja, do k tó re
go Krzyknął: „Stój ręce dc gćry“ 1 stTze. 
Ul przez cszklone drzwi do Dżugaja ra
niąc go w  lewa rami i prawą dłoń, spo
czywającą na klamce, Bedania w kierun
ku strzału rykazały, że Łemyk mierzył 
w r£crsl Dżugaja, ktćrago sylwetkę w l . . 
dzieł dokładnie przez szybę.

P o  zran ien iu  Dżugaja, Łem yk wybiegi 
do h a llu  i chciał w ydostać się n a  ulicę, 
nie um iejąc jednak  otworzyć, za trzasku  
w drzw iach wchodowych. został areszto
wany.

Łem yk ośw iaaczyi po aresztow aniu, że

R e z u lt a t y  z  1 8 -g o  d n ia  
w y S d g ó w  k o n n y c h  w e  L w o w i e

Gonitwa plarwsza z p ło tkam i, Nagr. 
50ft zł. Dyst. ok. 2.800 m . W ygrał: I.
„A tak“ Skolim ow ski ago. Bez m iejsca: ,,La 
Valli3i’3“ jeździec spadł. Tot. zw. 8

Gonitw trup .: N agr. 500 zł. Dyst. 
2 000 m. W y g n ł: I. „P an d u r“ S tajn i 
,,IIrechci’óvv“. II. „L an ia11 p. Skolim ow
skiego. III. ,,F ro n to n 11 S tajn i „F erdynan
dów.11 Bez m iejsca: „B ończa11. Tot, zw. 
7.Ó0. fi- 0,50, 14.

Gonitwa trzecia z plo tkam i. Nagr. 800 
zł. Dyst. 2.400 ni. W ygrał I. „W icher1* p. 
Czerkawskiego. II „E l.K eb ir1* Żarczew- 
skiego. III. ..Ben-Kaker11 p. Żarczewskre- 
go, Tot, zw. 15,

Gonitwa czwarta. Nagr. 500 zł. Dyst.
I.800 m. W ygrał: I, „S fiks11 Zaniewskiego
II. „N asturcja*1 H óflingera. III. „L eta11 

S ta jn i .„Tawidz.1* Bez m iejsca: „A lpara“ 
„K ropidła1* „M unum 11 nie ukończył biegu. 
T0 t. zw. 9. fr. 5.50, 6, 6.50.

Gcniłwa piątn z .płotami. Nagr, 500 zł. 
Dyst. 2.500 m. W ygrał: I. „Purpura** Gro
na Ofic. 13 DAK. II. „Tyber11 Pom ernadz- 
kiego. III. D elivrance“ Antoniewicza. Tot. 
zw. 11.50."

Gonitwa szósta, Nagr. 500 zł. Dyst.
1 600 m. W ygr. I. „Sygnał1* W ojtow icze- 
wej. II „Jesteh P ew na1’ G utow skich. III. 
„T liaus1* S ta jn i ,.Jaw idz.“ Bez m iejsca: 
„B irb an t11.  '**’■ '

zabił przedstawiciela państwa scwlacktego 
na rozkaz OUN. Jako karny członek tej 
orąanlzacjl.

B łiski proces odsłoni niewątpliw ie ta 
jem nice organizacji OUN. i Junactw a 
OUN. 1 wykaże Jakich metod używa m ło
dzież ukraińska w  walkach terory stycz
nych. W roku  1932 Łem yk był uczniem  
k) VII. filji ruskiego gim nazjum  we Lwo
wie i zosta ł w ciągnięty do OUN. przez 
osżr. M ajer.skiego. W e w rześniu 1933 Ma
jewski polecił Łem ykowi, by pewnego 
dnia o 'oznaczonej godzinie zjaw ił się na 
rogu ul. Szymonowiczów l Potockiego, 
gdzie spotka się „z pew nym  osobnikiem*1. 

-Zostało 'omówione, że Łem yk będzie m iałI
\v ręce gazetę, a na hasto gdzie je s t ulicą 
Issakówićza** odpowie .„boczna L istopa
da*1. Tak m iało się rozpocząć to pierwszo 
konsp iracy jne spotkanie, prow adzące do 
zam achu.

Osobnik, który przyszedł na to spo tka
nie, m iał się rzekom o przedstaw ić Łemy-

kowl, jako  „Ksawery B rudas *. W  tydzień 
polem nastąp iło  drug ie spotkanie i cw 
Ksaw ery Brudas f a ł  Już Łsm yxowl Pist®- 
let 1 25 naboi zalecając mu ćwiczyć się  w 
strzelaniu bo „będzia robola*. L n ia  29 
październ ika 1933 odbyło się trzecio spo t
kan ie Ł tm yka z B rudasem , k tóry  w ydał

Już stanow czy rczkaz Ł em /kow i, że z p o . 
MogjIb o(JN. ma następnego dnia castrze, 
lló ko u . ula sowieoklego i dotl. te słowa: 
„masz oddać dwa strzały, bo Jeden może 
nk h yf śm iertelny11, Łem yk w ykonał roz
kaz OUN. i zastrzelił Maiłowa, b iorąc go 
za konsula,

Nie ulegało w ątpliw ości, że Lemvk był 
tylko Jednym z działających był tylko 
v.ykoną.węą zam achu, w którym  brało 
udział więcej osób. D okonane aresztow a
nia potw ierdziły przypuszczenia, ustalono 
cały szereg kontaktów  Łem yka.

Niepotrzebna napaść „Prawa Lidu
W ARSZAW A 2?. 6. (teł. w l. G) P rzed  

kilku; dniami w  dzienniku czesk5m „ F :a  
w o Lidu“ organie czeskiej socjal-demo- 
Kracii ukazał się artykuł w  sposób nie- 
słycnanie o stiy  ci .łający działalność 
śp. min. PłerackJego. W zw iązku z tern 
dziś popołudniu odbyło się posiedzenie 
w ydziału w ykonaw czego Związku dzten 
nikarzy'1 Rzplitej, a w  w yniku obrad w y  
dano następujący kom unikat:

.W ydz.ał w ykonaw czy zapoznaw szy 
się z treścią artykułu  w ydrukow anego 
w „Praw o Lidu* z dnia 19 czerw ca a 
pochodzącego z , biuletynu z agencji 
„Centropress'* z dnia 18 czerw ca, k tó ’y 
to artyku ł uw łaszcza w. sposób bezprzy  
k ładny pamięci min sp raw  w ew nętrz
nych śp. B ronisław a Pierackiego, pięt

nuje to  w ystąpienie ..P raw a L idu '1 J 
C entropressu, zw ażyw szy  zaś, że za 
artyku ł ten poposzą odpowiedzialność 
kierow nicy oou tych w ydaw nictw , k tó
rzy  są jednocześnie członkam i czechO' 
słow ackiego kom itetu porozum ienia p ra
sow ego polsko — czecho-słow ackiego, 
co uniemożliwia w szelką w spółpracę z 
tym  komitetem w obecnym  jego sk ła
dzie, postanaw ia zaw iesić działalność 

.polskiego kom itetu tego porozum ienia.
Rezolucję tę Związek dziennikarzy 

polskich podał do w  adomości S yndyka 
tu dziennikarzy czecho - słowackie!) 
Równocześnie M inisterstw o Sp-aw  W i- 
w nętrznych odebrało debit czasopism.; 
„P raw o Lidu“.

KięsKa naszych szpadzistdw
W  m istrzostw ach szpady drużyno

wej w alczyły  w  1 grupie W łochy — R u
munia, Niemcy — Grecja, Francja — 
W ęgry , Szw ajcaria — Polska; w 2 gru
pie W łochy — Grecja, Niemcy — Ru
munia, F iancja  — Polska i Szw ecja — 
W ęgry . Przedpołudniem  rozegrano 5 
spotkań, w  których drużyna polska zo
stała dellnltywiile wyeliminowana. — 
Z Szw ecją przegraliśm y w kO'npromitu- 
jącym  stoeunku 0:11. P odczas rozegra

nych 11 w a 'k  mieliśmy zaledw ie 7 tra 
fień. W  spotkaniu z F rancją ponieśliśmy 
porażkę 3:9.2 punkty  dla Polski zdobył 
W odnicki, a jeden Zaczyk.

Pozatem  Francja pokonała W ęg ry  
8.5:7:5, W ęgry  dotąd prow adziły  5:0 1 
b y ły  pew ne zw ycięstw a, w ynik ten  jest 
w ięo niespodzianką. Niem cy poknały 
ła tw b’ !G fe ^ ę -1 4 ’.2, a Włosi rów nież 
łatw o Rumunję 14:2.

- 0 —

Mord na tle rellgljnem
BERLIN 22. f  (PAT) W kola :h  nar. 

socjalist. w yw ołało  duże poruszenie i 
oburzenie zamordowanie członka par- 
tji Elshoitza na wschodnlem pograniczu 
Niemiec w  Gollmiiiz.

Dochodzenia ustaliły, że m orderca 
Meissner, by ł członkiem Deutsche. Ju- 
gendkrafć, związku, do którego . należy 
młodzież katolicka. Zbrodnia uókonana 
została podobno i:a tle rellgllnem. P o 
licja r.resztow ała m ordercę, miejscowego 
nauczyciela oraz 11 członków  tej orgn-

Wysłannik najwyższego dowództwa
arm ji francuskiej w  Polsce

WARSZAWA 23. 6. (teł. w l. — G,).
Jutro  DODołudniu p rzy b ęd z ie  do W ar
szaw y gen. Debeney, członek N ajw yż
szej R ady wojennej . Francji, w  której 
pełni funkcje zastępcy gen. W eyganda.
Gen. Debeney był rów nież szefem sz ta
bu generalnego Francji i jest jednym  
z najw ybitniejszych przedstaw icieli a r
mji francuskiej. Gen. D ebeney przyjeż
dża w  misji specjalnej zleconej mu przez 
najwyższe dowództwo armji francuskiej.

Chodzi podobno o przeprowadzenie 
pewnych zmian w  umowie wojskowej 
polsko-francuskiej, która pochodzi jesz
cze z r. 1921 i dostosowanie lej do w a
runków obecnych. G enerał zabaw i w  
Polsce około tygodnia. P rogram  pobvtu 
jego ustalony będzie zaraz po .przyjeż- 
dzie.’ W  zw iązku z tą  w izytą pow rócić 
ma do W arszaw y  z Pikiliszek min. spraw  
w ojskow ych Piłsudski. P rzy jazd  jego 
oczekiw ąny jest w e w toiek.

Potom kow ie powstańca
odzyskają majątek skonfiskowany w 1831 r.

W ARSZAW A 23. 6. (tel. wł. G) W  I rtiiaśtu. 
sądzie N ajw yższym  r izegrał się ostatni l ' T aki stan rzeczy trw a ł do czasów
akt sporu pom iędzy zarządem  m iasta 
W łodzim ierza a potomkami śp. Bona
w en tury  Szczurow skiego, rozstrzelane
go w  roku 1831.

Sp. B onaw entura Szczurow ski bra ł 
udział w pow staniu; rozstrzelano go 
pub’icznie na placu m iasta W łodzim ierza 
a grunta jego o rb sza rze  60 ha. położone 
w  granicach m iasta zostały  skonfisko
w ane i p rzekazane p rzez rzad rosyisiu

odrpjizer,ia Poiski, kiedy w nuk pow stań 
ca  w ytoczy ł proces miastu, żądając zw ro 
U l-zagrąbionego mienia. Słuszność p re
tensji uznał sąd okręgow y w  Łucku : sąd 
apelacyjny w  Lublinie. M agistrat m. W ło 
dzim ierza w niósł skargę kasacyjną - do 
sądu Najwyższego. Sąd skargę tę odrzu 
cił, wobec czego potom kowie pow stań
ca w ejdą w  posiadanife gruntów  swojego 
dziada, .

nizacji. Kurja biskupia przeniosła miej*, 
scowego proboszcza do innej wsi, g d z e  
pozostaje on do dyspozycji w ładz śled 
czych. Pogrzeb  odbył s-ię w  P oczdam ^ 
na koszt Państw a.

75 proc. zniżki kolejowe 
na „Święto Huculszczyzny"

(t) Tegoroczne ,,Święto H uculszczyz
ny1*, k tć re odbędzie się w W crochm a j Za- 
h .ain  v dn iach  8 i 9 lipca pom yślane zo .
stało ja k ?  imprez» o charakterze najbar. 
dziej popularnym , obliczona n a  uczestn i. 
czenie w niej jak  najszerszych w arstw
społeczeństwa. Świadczy o tem  tak  do
godny ł erm in Święta jak  i niezw ykle barw 
ny proj ram , zw łaszcza zas cały szereg 
udogodnień : i u ta tw i9ń  kom unikacyjnych , 
dzięki którym  niaznacznym  kasztem  zw ie
dzić m ożna po lską ka rp ack ą  arkad ję  Hu 
culszczyzny. W zięcie udziału  w Święcił 
może też być m iłą  okazją odwiedzin prze
byw ających już w górach letników,

N ajisto tn iejszą częścią inform acji O 
om aw ianem  „Święcie H uculszczyzny1* są 
w yjątkow e u ła tw ien ia  kom unikacyjne. M i. 
n isterstw o kom unikacji przyznaje bowiem 
dla osób udających  się na Święto H uculsz 
czyzny 75% zniżki kolejowe w ażne na 
w szystkie k lasy  pociągów 'osobowych 1 po
śpiesznych. Zniżki w ażna są  od dnia 4-go 
de 11 lipca. Zniżkowe bilety  koi. sprzeda
ją  w szystkie kasy  biletow e •: b iu ra  Orbi
su na podstaw ie specjaln ie w tym  celu 
w ydanych k a r t uczestnictw a przez TPH. 
K arty uczestn ictw a w raz z jednodniów ką 
inform acyjną b roszurką nabyw ać można! 
w Orbisie. Cena Kart uczestnictw a dla o- 
sób zam ieszkałych na terenie, Okręgu Dy
rekcji Kolej, lw ow skiej i stanisław ow skiej 
wynosi 2 wzgl. 1 zł. M ieszkańcy deliny 
P ru tu  korzystają, z 66% zniżek kolej, na 
podstaw ie b e ż p ła tr ' w ydaw anych prze? 
Urzędy gm inne k a r t uczestnictw a. Dla 
zapew nienia sobie nociegćw i wyżywie
nia, m ożna się zaopatrzyć w kupohy ho- 
clegowo-wyżywieniowe sprzedaw ane w 
„Orbisie* _



w r .  i T i „ICURJER" z dala 23 czerwca 1934 atr. 15

DZIAŁ ROZRYWKOWY
P r z e p ła t a n k a
(ułożyła „Arje '
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Z llle r w  rząd ł ach poziom ych i p iono
w ych  utw orzyć szesnaście wyrazów 7-lite* 
row ych i dw a w yrazy ll- to lits ro w e . L ite . 
r b rak u jąca , które p rzypadną n a  k ra tk i 
zaznaczane, czytane kolejna, dadzą roz
w iązanie.

Znaczenie w yrazów . 1) „R egeneruje", 
2) po  cz »sku „ te a tr1', 3) m iasto  w Anglji, 
4) s tró j polek’, 5) czynność pedagogiczna

S z h r a d a  „ c a m p in g o w a "
(ułożył ,,John  Ly“)

CzłeK się z  dn iem  każdym  cztery .  t* z
sześć .  oalan

od tych form  życia, co m u d a ją  radość... 
D w r jakoś trudno  być dziś „w dobrym

. spsie"
goy różne biedy z w szech stron  na nas 

" jadą,

pólsl&i b i i l j o n » l k i s ( b ( h
Smncz&j i odżywczy bnljob zdrowia 
aa mięsie wołowem, grzybach 1 ja

rzynach.
Przyprawa dp zup, aoaów, kasz, sa

łatek i jarzyn.
JUZ WSZĘDZIE DO NABYCIA!

(wyraz jedenasto literow y w 6 przyp 1. 
RJj.), 6) opraw a, 7; w yspa sunda jska ’ 8) 
k ra j w Azji (wspak), 9 okrycie dam skie.

Znaczenia w yrazów  pionowych: 1) oće- 
■a, 2) b lą i 3) dekorator, 4) boha-er tro - 

ja  s i (w pisow ni greek.), 5) ty tu ł p isem ka 
d la  dziec, (dwp w yrazy, U  liter), 6) cz<>l ć 
jam y ustnej, 7) im i żeńskie, 8) rodzt j k a . 
szy (wspak), 9) radzej belk i.

W spak czw arte • trzecie trucizn  coraz
większ©

w  krew' się nam  sącząc, za tru w ają
wnętrze.

Siódme 1 drugie nad nam i wciąż w
chm urach...

Piąć co zaczepić wzrok — na płacz się
zbiera

I dusze trw oga osacza ponura 
i lęk o J u t r o " ,  gdy tai. źle jest teraz.. 
Choć różne, p ła tne dobrze f  me-stói n*  
do snu śp iew ają n am 1 bajeczki cudrie:

O stum ilow ych do potęgi butach,
Gdy w iększość ludzi w spak  sz e ść .  Jeden

chadza..
Kogo nie zdoła ukoić ta  nu ta , 
to tego czwór pięć .  *ześo 1 osiem  v. ładzf. 
W azir.ą go cafe na bezpłatny „cam ping' 
Tam  m u — co trzeba — zstrzępi się i stępi, j

■ ■ ! * * * ■

W s p a k ó w k i
(ułożył „TJejot z P ro h .‘‘)

Jak  w ielką rolę g ra splot głosek w  słowie, 
niech z tych przykładów , k to  ciekaw, się

dowie:
. . I  

Krewny będzie z lin ji m ęskiej 
gdy odczytasz eprzodu, 
czytaj jednak  po żydowsku — 
m asz cysternę z wodą,

II
Z propozycji w m artw e j mowie, 
co „przed" w polakiem  znaczy, 
stworzy górę ogn iodajną 
kto w spak czytać raczy.

III
W przód   z tagto tylko pożar
lu l jm isrć  ludzie m ają, 
zaś kawiił ziem i wezm ą 
co g: w spak czytają.

Ż  c y k lu : „ S z a r a d y  r o m a n s o w e ”
2. Bezrnbotn;

(ułożył „ Jo h n  Ly“)
Po trzecich .  drugie: swej ubóstw ianej 
m łodzian przypada i woła:
— W iesz, ja k  Ci serce p ierw si oddane! 
Nik* Cię tak  kochać nie zdoła,.

Końcówka czwarteJ-plerwsza 1 ezwarta 
(tak donnn zw ała się owa) —
0 poręcz krzesła niedbało w sparta ,
W  tak ie  doli ©zwis się słow a.

— Ta trzoct*.czwarta, co pierś m a  piększy, 
z zIMa i drogich k tóafeni,
świadczy, zi afekt czyjś ku  m nie., w iększy: 
więc ten się ze m n ą  ożeni

"A m łodzi?", k tó ry  oy! Lezrąbotny, 
choć z żalem, rac ję  jej przyznał...
1 odszedł sob ie 'ba rdzo  m arkotny, 
a  duszę cata m u gryzła...

S z a r a d k i s e z o n o w a
(ułożył J, K. ze L w 3wł.)

I
W ysoki raz .  drugi ducha, 
to znam ię każdego zuchu.
Gdzie dwa .  trzy skore do zgody, 
nie' zginą tak ie  narody, 
data spożywamy sm acznie, 
gdy aeztm letni się zacznie.

II
Każda osoba dwa - raz na le tn iska, 
dwa . trzy swój budżet (bo ją  bieda ściskał, 
gdy się ©okaże, że ...,,;nici“ z le tn iska, 
wówczas pociesza ją  od biedy wszystka.

R ozw iązanie z dopiskiem  „D ział ro z 
ryw kow y" prosim y nadsyłać do R^dakcj.’ 
naidaie j <fo dy 4 llear br.

Z i  tra fna  rozw iązanie w szystkich zadań 
do rozlosow ania in te resu jąca  powieść jako  
nągroda.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR. 137
Logogryi: R-uszy, L -?ura, B .liuy,

E .p ik a , M -szał, K-mieć, O-wady, I.dcle. 
S-ąrfca, N .ap is, A-tomy W -a lk a• =  Ber o 
M cekwą.

J z e r e ..  powybert, i: U rna wyborcza.
Sza ze akt apteczne: P igu łk i, P asty lk i.
Szarada; K onfiskata.
Szarad; » szaiadzli ; U znanie cieszy.
Zr adka lawinowa; R, re, rek , krem . 

M arek, Amorek, Krem ona, kam erton , ko
m entarz.

Szb.ada przeszeregowanych: Sezor
ogóraow y.

* **
ROZWIĄZANIE NADESŁALI

Za  Lwowa: pp. Eug. B oczarska, A B© 
nerow a, J. Kwiczolł, fcofja Fr., „A rja", 
„Ces“, M Zygm untowicz, Eug. Dworski, 
M Angielczyk-owska, „ Ir-k a“ , W lad G„ 
Stan, K rzyw obłocka, inż. J, W., Hel. Ko
w alska, Józ. Kobenvein, Irena  Lewicka, 
Mich L esiuk Br. O strow ski, Mar,,. F n - 
xer owńa, M Szydłow ska, lr-w u , M ar ja 
Pworske,.

Z poza Lwowa: pp. Kaz. Jurkiew icz
(Śniai./ń), Irena  W ilkow a (Rzaszówl, M. 
A lerandrow icz, (Pelatyn) M. Potocl 
(Sanok), ks. J. D om ański (Drohowyże), Cz. 
M urczyński (Kraków), Ta.d: D w oisk, (Sa. 
nok) „O lga" (Jarosław ), H elena M 'k ru c k a  
(Drohobycz), ks. M. P apraw sk i (Niżanko. 
wice).

Nagrodę u zyskała  P. Irena Lewicka w* 
Li *a* leu K siążki jest do  'odtebrama w n a . 
szypr. kantorze (Ztmorowicza 10.1.

W A Ż N E  D L A  P E N S J O N A T Ó W
KAWĘ, HERBATĘ 1 KAKAO — W NAJLEPSZVCH GATUNKACH 

I PC NAJNIŻSZYCH CELACH 
POLECA FIRKA

EDMUNC r tlEDL.
Lw6w, ul. Rutowsklego 3

Z ą m iii git, zaatejseew e "ikntecinia się edwretaą pocztą

h o ^ w ó j  t e l e w i z j i
Co w o b e c  te g o  b g d ź le  z a  la t 1 0 ?

. (5pe) W edług oblićeer z dnia 1 maja 
b.r., w  S tanach Z jeanoczurych  istnieje 
^9 konceslow anych nadaw czych stacyj 
^oSwićdczalnych dla telewizji. Liczbę 
Odbiorników szacują na 10 tysięcy. 
W arto zaznaczyć, że telew izj” stosow a
ną już jęst na uniw ersytecie stanu Iow a 
dp celów  pow szechnego' hauczania i za 
j | j  pompcą dem onstrow any jest n. p. 
ń icjonąlny sposób czyszczenia zębów, 
w ykresy sta tystyczne, położenie w arg  
i języka przy  w ym ow ie języków  ob- 
ęyęh i t. p. p rzy tacza  się przytem  
stw ierdzony fakt, że -człowiek nabyw a 
«tye wiadom ości y. 83 procentach w zro

kow o, a w  13 procentach słuchowo.
Drugim krajem , gdzie telew izja za- 

c^yna za taczać najszersze kręgi, . jest 
św ietnie technicznie rozw inięta Japonja, 
O statnio japońskie m inisterstw o komu 
mkącji postanow iło u tw orzyć, p rzy  
w spó łp racy  wielu m stytucyj nauko
w ych, stow arzyszenie  dla badań tele 
wizji. T ow arzystw o to będzie miało za 
zadanie spopularyzow ać telew izję w  
Japonji i podjąć p race przygotow aw cze 
nad w prow adzeniem  regularnej służby 
telewizyjnej.

Z e  świata ksIążKl
Tadeusz Tołw iński: U rbanistyka,

Tom I. (Skład głów ny: Kasa im. Mia
nowskiego, W arszaw a).

Istniejący na Politechnice W arszaw 
skiej Zakład Budow y Miast, prow adzi 
już od dłuższego czasu system atyczne 
studja urbanistyczne, będące niejako 
drogow skazem  przy  projektow anej 
przebudow ie całego szeregu miast i 
m iasteczek Rzpltej Polskiej.

Zagadnienia te  m ają tak doniosłe 
znaczenie społeczne, gospodarcze i kul
turalne, iż p rzesta ły  być już od daw na 
przedm iotem  studjów  tylko czysto  fa

chow ych i teoretycznych, wciągając w  
k ręg i zainteresow ań coraz szersze 
w a rs tw y  całego społeczeństw a.

Faktycznie bowiem m iasta i m ia
steczka nasze, zw łaszcza na kresach 
wschodnich, znajdują się w  stanie roz
paczliwego, zaw stydzającego zaniedba

nia: budow ane bezplanowo, pozbaw io
ne po większej części now oczesnych 
urządzeń sanitarnych i hygienicznych, 
dom agają się g w J to w n ir  zorganizow a
nej przebudow y, względnie rozbudo

w y, zgodnie z postulatam i dzisiejszej 
urbanistyki.

T oteż z p raw dziw ą radością pow i
tać należy pojawienie się tej pow ażnej 
pracy, naukow ej, jako publikację po
trzebną i na czasie.

Autor, profesor Politechniki i kie
row nik Zakładu przebudow y miast, 
p rzystępuje do om aw iania tego zagad
nienia nietylko z gruntow ną znajom oś
cią i opanowaniem  przedmiotu, ale z 
praw dziw em  umiłowaniem tem atu. Dzie 
ło jego — bodaj jedyne tego rodzaju 
w języku polskim —  zainteresuje nie
tylko fachow ców , ale każdego kultural
nego czytelnika, k tó ry  znajdzie tam  ca

łą  m asę szczegółów  nieznanych, a nie
słychanie ciekaw ych.

Pozostaw iając fachow ą ocen,* kom
petentnym  znaw com  przedm iotu, śtw ier 
dzić trzeba, że w ydany  świeżo p ierw 
szy  tom  „U rban istyk i" , ■ jest napraw dę 
książką bardzo w artościow ą, nie ustę
pującą w  niczem podobnym  publika
cjom zagranicznym .

Na specjalne podkteślenie zasługuje 
bogactw o i dobór doskonałych rysun
ków , w idoków  i planów  m iast, — przy 
szczególnym uwzględnieniu m iast pol

skich. Szata zew nętrzna książki — 
W'<ęcz Wspaniała, — przynosi zaszczy t 
drukąrni A nczyca w  Krakowię.

Za bardzo trafne i celow e-uznać na
leży dodanie do każdego rozdziału 
skrótów  tekstu w języku francuskim , 
— co pozwoli i cudzoziemcom zorien
tow ać się w  całości m ateriału.

Tom pierw szy daje re trospek tyw ny  
rzut oka na budowę m iast w  p rzeszłoś
ci, przyczem  autor orzeprow adza nie

jako analizę porów naw czą rozm aity ch 
m iast w  poszczególnych epokach kul
tu ry  europejskiej. Tego rodzaju po
dejście do tem atu uw ażać należy za 
bardzo ce ,ow i i w skazane: na poa^ta- 

< w ie tego m ateriału  bowiem  będzie 
można ustalić w łaśclw * linje w y ty c z 
ne dla now oczesnej urbanistyki.

Z  dużęm zainteresow aniem  oczeku
jemy pojaw ienia się tom u drugiego, w 
k tórym  au to r — w edle zapow iedzi w  
prospekcie — omówi w yczerpująco 
i w szechstronnie kw estję  racjonalnej 
rozbudow y m iast w  przyszłości, z uw- 
zględnieniem ląkalnych w arunków  geo
graficznych, topograficznych i klima
tycznych, w ytykając  zarazem  zasad
nicze linje p rzyszłego  rozwoju miasl 
w  Polsce.

Tom  I. obejmuje 380 stron druku 
i blisko 300 rysunków , w idoków  i pla
nów, — cena zł. 12.—, stosunkow o bar
dzo niska,, powinna zachęcić szerokie 
koła do zapoznania się z  tą  aktualne 
i ciekaw ą k s ią ż k ą  (k. r.l
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Japońska marynarka wojenna
J  eszcze niedaw no temu, w  połowie 

zeszłego wieku, Japonja b y ła  państw em  
feudalnem,- niemal zupełnio izolowanem 
od całego św iata; w ystarczy ło  siedm- 
dziesiąt lat, b y  stała się ona potężnem 
m ocarstw em  św iatow em , czynnikiem  
decydującym  na Dalekim W schodzie.

W  wiellkem tern dziele od-odzenia 
narodu jednym z najw ażniejszych czytt- 
nmów było utw orzenie potężnej, nowo
czesnej floty wojennej.

A posiada po temu Japonja *dealne 
w arunki: w p ierw szym  rzędzie znako
m ity m aterjał ludzki. Japończycy, to 
naród żeglarzy. Ludzie naogół prości, 
o średniej .inteligencji, ale odznaczający 
s rę niesłychaną w ytrzym ałością na tru 
dy, fanatycznem  przyw iązaniem  do oj
czyzny i cesarza i b raw urą, posuniętą 
do ostatecznych garnie.

W ystarczy  przypom nieć taki charak
terystyczny  epizod: pewien inżyniei ja
poński skonstruow ał torpedę, kierów aną 
Drzez siedzącego v jej w nętrzu  czło
w ieka, skazanego tem sam em  zgóry  na 
z a g ła d ę " z  chw ilą w ybuchu torpedy. 
O tóż odrazu zgłosiły się tysiące ochot
ników, gotow ych oddać sw e życic w  
służbie dla państw a.

O ficerow ie japońscy posiadają w y ż
sze fachowe w ykształcen ie; db" służby 
w  m arynarce w ybiera się tylko najlep
sze ,-ednostki. Służba to ciężka, a nie
w dzięczna: oficer może być Każdej
chwili zw olniony bez praw a jakiejkol
w iek em eiy tu ry  lub odprawy."'

Co więcej,’ i w arunki służby Skrę
tach w ojennych nie preedstawiwą) się
zbyt różow o . Kajuty m ałe,"nisltifv po" 
zbawione wszelkiego kom fortu, w ikt 
bardzo skr< mny, składający się głównie 
z ryżu, ryb  susż .n y ć i. 1 herbaty.**

- * • ■■ ■*" ' ;;
Zgodnie z postanowieniam i konfe

rencji w aszyngtońskiej c a ły  tofiaż ja
pońskiej floty wojennej me może w y- 
nusić więcej, niż ca. 3/4 tonażu floty a me 
rykańskiej i angielskiej.

Japonja postanow ienia te  Kw ażata  
jako pew nego rodzaju upokorztn ie; po
godziła się iednak z losem, postanaw ia
jąc jedynie w yko rzy stać  przysługujące

jej upraw nienia w  jak najszerszym  za
kresie

Buduje zatem tyle jednostek bojo
w ych, na ile w każdej kategorii okrę
tów zezw alają jej trak ta ty . Nie p rzekra
czając ogólnych ram ustalonego tonażu, 
stara  się przy  budowie, w yzyskać każdy 
m etr kw adratow y przestrzeni — rezyg
nując z wszelkiego komfortu, z w szel
kich w ygód dla załogi. Bo oszczędzone 
w ten sposób miejsce pozwoli na usta
wienie jeszcze jednego działa więcej, 
zw iększając w artość  bojową okrętu

, I dlatego to zbudowane ostatnio w 
Japonji krążow niki drugiej klasy, przy 
pójemnośc 80od ton, uzbrojone są w pięt 
naście arm at 155 mm., podczas gdy te- 
gt samego typu krążow niki am erykań
skie, przy równej ilości arm at, mają po
jemność 10 tysięcy ton

Równolegle z rozbudow ą floty idzie 
rozwój lotnictw a. W  ciągu roku 1933/54 
w ybudow ała Japonja cztery  okręty  — 
matki, z k tórych każdy może zabrać do 
sieśćdziesięciu hydropianów . Do tego 
doliczyć należy 20 eskadr hydropianów

o. potężnym promieniu akcji, mającyck 
sw e bazy na rozmaitych punktach w y
brzeża.

Z tem w szystkiem  trudno pogodzić 
niesłychanie poetyczne nazw y, nada
w ane okrętom wojennym, jak np. 
„Uśmiech wschodzącego słońca“ 
„W onny w iatr w ieczorny4*, „Różowa 
chmura zachodu44, „Ciepły w iatr nocy 4 
itp.

W ybór tych nazw, — to jeszcze je
den ciekaw y rys charak teryzujący  ta.1 
naród, którego psychika pozostanie dla 
nas długo jeszcze trudną do rozw iąza
nia zagadką.

- o -

Strażnik równowagi budżetowe]
Fala ciężkiego kryzysu gospodar

czego, przew alająca się przez w szyst
kie kraje, spraw iła, że w obecnych cza
sach, bardziej niż kiedyicolwiek zw ra 
cać należy naczna uw agę na poszcze
gólne pozycje budżetu gospodarstw a 
domowego, aby zw iązać koniec z koń 
cem. Niezmiernie ciekawie przedstaw ia 
się spraw a skrom nej pozycji trzech zło
tych, k tó ra  figuruje w  budżecie mi 5- 
sięcznych w ydatków  około 300.000 ro
dzin polskich. T yle  bowiem radjosłu- 
chaczów  zarejestrow anych w ykazują 
tablice statystyczne.

R zecz jasna, iż ciężkie położenie 
ekonomiczne kraju odbijać się musi na 
skali życia jego obyw ateli. Przeciętnie 
zarabiający obyw atel, k tó ry  u trz ' " ’ - 
musi rodzinę, złożoną z kilku osób ze 
skrom nych swoich zarobków , liczy się 
z każdym  niemal - że groszem , redu- 
jąc w szystkie w ydatki, k tó re -n ie  doty
czą t. zw , artyku łów  pierw szej potrze
by. I tutaj p -w strję  zagadnienie, czy 
dzisiaj, po kilku latach zaledwie roz
woju radjofonji' polskiej, odbiotfnik rad- 
jow y zalicza się do artykułów  pierw 
szej potrzeby, czy  też nie? Jeszcze k 'l- 
ka »at temu, gdy radiofonią polska nie 
-ozporządzała tak Potężnem  rozgło-

M U N D U R Y
gotowe dla P. T. O f i c e r ó w  
Rezerwy od zł. 115*—

poleca Firma

^ M IE C Z Y S Ł A W  Z A L E S K I
Lwów, pl. Mariacki 10.

śniami jak dzisiaj, radjo było niewątpli
w ie luksusem, na k tóry  pozwolić sobie 
mogli tylko ludzie zamożni. Lam powy 
aparat odbiorczy, którego koszt wynosi 
kilkaset złotych, był dostępny tylko 
w yższym  dziesięciu tysiącom . Dzisiaj- 
sytuacja uległa radykalnej zmianie P o
tężna stacja raszyńska, pokryw ająca 
zasięgiem detektorow ym  cały  kraj, oraz 
sześć silnych nowoczesnych rozgłośni 
prowincjonalnych, s tw orzy ły  w prost 
idealne w arunki rozwoju radjofonji. 
Pokrycie  zasięgiem detektorow ym  ca
łego kraju spraw iło, że każdy może 
korzystać z audycyj radiow ych za po
średnictw em  taniego już dzisiaj aparatu 

detektorow ego. Kwestję uprzystępnie
nia radja możliwie najszerszym  i w łaś
nie niezamożnym masom rozw iązało 
całkowicie w ypuszczenie na rynek bar
dzo dobrego i taniego aparatu detekto
rowego, t. zw. „Detefonu44. Sprzedaż 
tego aparatu  na dogodnych w arunkach 
ratowych,* bo po 1.50 zł. miesięcznie 
spraw i’? że tyisące naw et skromnie 
w ynagradzanych urzędników, pracow 
ników i. rolników  pow iększa polską ro
dzinę radjow ą.

I tutaj w łaśnie obserw lijem y charak
terystyczne zjawisko. Mimo ciężkiego 

s  kryzysu , liczba radiosłuchaczy w zrasta, 
acz powoli.

P rzy ro st radjosłuchaczów  jest zresz
tą zjaw !skiem naiz’ pełniej normalnym, 
a jedynie szybkość jego jest niepropor
cjonalnie m ała w stos- nku do w ysiłków  
poczynionych ostatnio tak w dzi-dzinie 
technicznej, jak i program ow ej. Chodzr 
fu tylko o w ykazanie, że sro łeczeństw o 
naw et w tak  trudnych czasach jak dzi
siejsze zrozum iałej iż p rzy  ustalaniu

budżetu domowego w żadnym  w ypad
ku nie należy redukow ać pozycji na 
opłatę abonam entu miesięcznego, k tóry  
w ynosi tylko 3 zł. i o ew entualne p o c e 
nie miesięcznej ra ty  za „Detefon44 w wy 
sokości 1 zł. 50 gr.

Rzecz naturalna, iż k ryzys odbił się 
rów nież i na radjofonji, gdyż w prze
ciwnym  w ypadku p rzyrost radjosłu
chaczów byłby  znacznie w iększy. W 
każdym  razie przypuścić należy, że przy 
redukcji w ydatków  dom owych skre
śli się raczej inne pozycje niż w ydatek 
na abonam ent ra d o w y . Na prowincji 
k tóra całkow icie pozbawiona fest roz
ryw ek miejskich i gdzie radje jest jedy
nym przyjacielem  i łącznikiem z szero
kim św iatem , żaden radiosłuchacz nie 
pozbaw i się dla kilku groszy dziennie 
korzyści, k tóre  mu przynosi radje.

M ały aparat detektorow y, to wielki 
zwolennik życia rodzinnego, domator, 
s trażnik zrów now ażonego budżetu

—o—

*4i»
n a j l e p s z y  w y r ó b  p o ls k i

WY^M CZNY »KVAD .
A LA  V LLE DE PA R IS
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Z B R O D N IA R Z  I H A S K A
CZĘSC II,

S Z A R Y  K L O S Z Y K
W tej chwili oczy  jego spo tkały  się ze w zrok;em 

Jakiegoś młodego człow ieka rzem ieślnika z wyglądu, 
w  szarej, płóciennej kurcie i ciemnym kaszkiecie. S tał 
on nieruchomo, w lepiw szy oczy  w  T atara . Ale, gdy 
Spotkał się ze spo rżeniem detek tyw a, odw rócił oczy.

T a ta r w siadł do auta, k tóre zwolna ruszyło. W yj
rza ł machinalnie przez tylne okienko auta i zobaczył, 
że młody, człc wiek w  kaszkiecie puścił r,ię nagle pędem 
ża uw ożąeą go taksów ką. Zastukał w  szybę i kazał 
szoferow i stanąć, poczem w yskoczył z auta i znalazł 
s>e oko u  oko z nieznajomym.

— F an jest detektyw , Jan  T a ta r?  — zapytał go 
ten pospiesznie, zniżając głos.

— Owszeip, jestem  nim — odparł T a ta r, obrzu
cając bys*rem spojrzeniem  nieznajomego. Miał on miłą, 
o tw artą  tw arz  i łagodne niebieskie oczy. B ył jednak 
^  tej chwili mocno czem ś zdenerw ow any.

—- C zy mogę być panu w  czem ś pom ocny? — 
odezw ał się do niego Tatar z przyjaznym  uśmiechem.

— Tak! w łaśnie! pan w ybaczy , że tak pana na 
ulicy zaczepiam , ale jak pana teraz  poznałem, to  zaraz 
Pomyślałem, że pan jest tym , k tórego mi trzeba. Bo to 
W szystko jest zanadto dziwne, a policji tak odrazu nie 
chciałbym  w  to m ieszać — m ówił zybko m łody czło
w iek — w  tej chwili nie mani czasu, ale gdyby pan 
mógł się ze mną spotkać po południu, to przyjdę, gdzie 
Pan każe.

T a ta r nam yślał się przez chwilę.
— W  kaw iarni Esplanaaa o 4-tej powiedział — alf 

k>m pan jest?
— Opowiem panu w szy stsc  po południu, teraz  

strasznie się spieszę! dziękuję! dziękuję! — i zdjąw szy

kaszKiet, ukłonił się T a ta ro w i i o d szed ł szybkim  
krokiem .

T ata r w siadł % pow rotem  do auta i pojechał na 
ulicę W ielka

— Ten chłopieć w yglądał na jakiegoś ślusarza — 
m yślał — aie czemu ubył taki podniecony? no,, dowiem 
się po południu! może chodzi tu zresztą  o jakąś di.ob- 
nostkęl

' Ale nie móg1 opęazić Uę w rażeniu, że chodziło tu 
jednak o coś w ażnego: oczy nieznajomego by ły  peine 
jakiegoś dziwnego w yrazu, jakby grozy.

Na- ulicy W ielkiej 15 ud re lono  mu oardzo chętnie 
wszelkich wiadomości. Mianowicie gospodyni, żona 
cieśli, Która o tw orzy ła  mu drzw i, ro zn a ła  go natych

m ia s t i przyjęła z otw ąrtem i ręKami.
T atar, k tóry  nie miał zamiaru zdradzić się tu  ' ze 

_wa tożsam ością, był tem trochę zaskoczony. Poczuł, 
że jednak źle się stało, że widziało go tak wiele osób 
w ów  dzień, gdy przed gmachem policji urządzono mu 
owację.

— Nie powinienem był yoknzać się im w tedy  — 
pom yślał — brak mi jednak jeszcze doświadczenia 
w  tych rzeczach!

Gospodyni poinformowała go tym czasem , że Jan- 
kow iak dziś rano, poszędł, j a :  zw ykle do pracy, ale 
w czoraj by ł jakiś nieswój, jakby go coś nieoczekiwa
nego spotkało,

— Nie wiem  ’ zresztą — dodała — czemu pan go 
szuka, bo to. jest porządny, poczciwy chłopak.

T a ta r  zapew nił ją, że nie żyw i żadnych złych za- 
m iarew  względem  jej lok?fora, a tylko chciałby zapy
tać go o pew ne roboty, k tóre niedawno wykonał. 
Poczem  uzyskał z łatw ością jej zgodę na przeszukanie 
pokoju Jankcw iaka. Lecz nie znalazł żadnej Wskazówki 
co do tego. gdzie m łody człowiek mógł się dziś udać. 
zam iast pójść do codzienne pracy. Nie znalazł również 
jego fotografii, k tórąby chętnie dostał w swe ręce. 
Gospodyni nie umiała mu też powiedzieć z kim Janko- 
w iak się przyjaźnił.

Nieco zniechęcony, pożegnał się i w yszedł na ulicę 
Miał już w siąść do czekającego nań auta, gdy zauw a
żył, że m ały, może ośmioletni, synek Ładygow ej, który 
przez cały  czas jego pobytu w mieszkaniu matki, p rzy
glądał mu się z podziwem, z należytej odległości, idzie 
za nim, poruszając ustami, jakby chciał się odezw ać 
a nie mógł się na to zdobyć.

T ata r lubił dzieci i umiał z niemi rozm awiać.
— Mów śmiało, mój zuchu! — pow iedział do ch’op- 

czyka, biorąc go za rękę.
— B o panie, ja w iem , gdzie je s t pan M iecio, -bn 

nasz lo k a to r — pow iedzia ł sp ieszn ie ch łop iec — nie m ó
w iłem  tego  na gó rze , bo  to  je s t ta jem nica , ale Danu t< 
pow iem !

— Bardzo słusznie! — roześm iał się Tatar — m5 
m ężczyźni potrafim y dotrzym ać tajem nicy.

— Jak  pan Miecio dziś rano w ychodził, mówi dc 
mnie: No bądź zdrów , muszę się spieszyć, stąd na Kuź 
niczą jest kaw ał drogi... I zaraz urw ał, był zły, że z» 
wiele powiedział i tak spojrzał na mnie ostro , czy  sły- 
szałem . Ale ja, jakby nigdy nic, bo w iedziałem , że k 
hyła jego tajemnica.

— Numeru zatem  nie w iesz — spytał T atar.
— Nie, tylko, że to Kuźnicza.
T atar ofiarow ał chłopcu 20 gruszy na cukierki i pt 

chwili nam ysłu w rócił do mieszkania Ładygow ej 
Poprosił ją o jakąś część ubrania, noszoną w ostatnie! 
czasach przez Jankow iaka i o trzym aw szy  s ta rą  kra
w atkę, pojechał śpiesznie na policję.

Komisarz Krajew ski pow rócił już z P ieskow a i byT 
w swem  biurze. T a ta r opowiedział mu o w yniku sw ycl 
poszukiwań i prosił ó  w ypożyczenie mu na parę godzir. 
policyjnego psa. Komisarz nie p rzyw iązyw ał w p raw 
dzie w  dalszym  ciągu w agi do szarych kioszyków 
i śmiał się z obaw  T atara, że Jankow iakow i może gro
zić niebezpieczeństwo, zgodził się jednak na poży
czenie mu psa, z tem zastrzeżeniem , że będzie mr. 
tow arzyszy ł nie um undurowany w yw iadow ca.

C. d. n.
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LIST Z WIEDNIA

Legendarne, austriackie złoto
I J f a e s p m d e n ą a  w i o s n a  „ J C u c j e m l

WIEDEŃ, w  czerw cu.
Od pewnego czasu m ówi się du io  w  

Austrii o podjęciu ponownem, i to na 
w ielka skalę, p ra c  około wydobywania  
z ło ta  w  górach Salzburgu. Podobno ja
kieś amerykańskie konsorcjum zdecydo 
w ane jest zaangażow ać się z  kapitałem  
początkowym w  sumie 2 mil), szylin
gów. sprow adzić najba-dziej now ocze
sne m aszyny i urządzenia techniczne; 
prace rozpoczęłyby się w  okolicy R at- 
hausberg i Gastciu, gdzie — jak mówi 
legenda — od niepamiętnych czasów  
kopano za  złotem...

Faktycznie tez napotyka się w  cal?j 
okolicy liczne, ślady z tej zam ierzchłej 
przeszłości, zasypane już chodniki 1 ku- 
rytarze, rozw alające się pom ału chatki 
„poszukiw aczy zło ta ' itp.

W  Nassfeld jeszcze obecnie „coś Uę 
robi": garstka robotników  kręci się tu 
i ówdzie, napraw iając istniejące tam do
tychczas urządzen!a kopalniane, aby u- 
trzym ać je w  stanie jakotako możliwym.

Idzie bowiem o to, by nie utracić 
przyznanych przez rząd praw  eksploata
cji tego terenu, — a wedle austriackiej 
ustaw y  górniczej musi się corocznie

1 DOLARA znalezioną PLUSKWĘ
po przeprowadzeniu dezynfekcji świecą 
gazową wypłacimy natychmiast. Zamó
wienia na świece i d e z y n f e k c j ę  

przyjmuje 2f3p0

FUR II  G A TO R E  — GIIMEX
Lwów, Pasaż Hausmana 7. Teł. 107-59

K R O N I K /  ‘K O L T 1 Ą L W A

Sowiecka opera w Ameryce
Jak  donosi „W eczernaja M oskwa" 

znany am erykański dyrygent A rtur Ro- 
dzinskij p rzybył do M oskwy, "by tam  
uzyskać p arty tu rę  i m atęrjał orkiestra,- 

ny Szostakow iczow ej opery „Lady 
M acbetemskiego okręgu" (K atarzyna 

Izmailowa), k tóra Rodzins,-ij zam ierza 
w ystaw ić  w  Clevelandzie i innych mia
stach am erykańskich. P rem jera ma się 
odbyć w  lutym . O prócz wspomnianej 
opery  dyrygen t am erykański zyskał 
rów nież kilka now ych symfonicznych 
dzieł Szostakiew icza i M jaskowskiego, 
k tó re  zam ierza dyrygow ać w  swem  
turhee artystyczriem  po A m eryce i 
Europie.  _____

Zbiorowe wydanie dzieł Prnsp Za
służona firma wydawnicza G ebethner i 
W olff przystępuje do zbiorowego w yda
nia wszystkich dziel P rusa , w  25 to
m ach. W ydaw nicfwo to stoi pod protek 
toratem  Akademii L iteratu ry , k tó ra  w y 
delegow ała do tego Leopc Ida Staffa. v 

Ope*-a warszawska zam yka swój s e 
zon 30 czerw ca z bilansem  wręcz opła
kanym. Dla ilustracji pn  y taczam y, że 
najw yższe pobory a rty stów  nie przek-a 
czały sum y 500 złotych miesięcznie.

Zjazd historyków sztuki odbęazią 
się w  Krakow ie w  pierw szych dniach 
P rz e ś n ił  br.

Z J« d  profesorów p 'iw a  narodów. 
ty  dniach od 26 do 28 bm. obradow ać 
b ęd z ie ' we Lwowie m iędzynarodow a 

. fei encja profesorów  praw a narodów , 
ę udziałem przedstaw icieli ośmiu państw  

je s t  to p ierw szy  tego rodzaju z.azd 
bankowy w Europie. O brady toczyć się 
będą w  gmachu U n.w ersytetu  J.K. w  
Lwowie.

Stulecie Teatru Zurychskiego. T e a tr  
w  Z urychu  obchodzi obecnie stu lecie  
sw ego  's tn ien ia . z te j okazji w y s ta w io 
n y  zostan ie  cały cy k l najlepszych  d ra  
m ató w  i o per, w  w y konan iu  w y b u n y c h  
a r ty s tó w  m ie jscow ych  1 zagran icznych .

prow adzić p race kopalniane, comjinniej 
na przestrzeni 20 metrów, — w  prze
ciw nym  razie bowiem p^awo eksp!oała- 
cji przepada na rzecz skarbu państwa.

Jakkolw iek cafa historja o złocie 
salcburskiem  brzmi nupozór fantastycz
nie, — to iednak faKtem jest, że w  gó- 
arch i dolinie Gasteinu znajdują się po
kłady złota. Cała rzecz w  tern, czy k >- 
szty eksploatacji nie będą zbyt wysokie 
w  stosunku do rezultatu.

W idoczną pam iątką daw nych czasów 
jets piękna wieża w  Hofgastein, zbudn-

w piętnastym wieku przez Erazma 
Weltmosera. B ył to p ierw szy pionier 
przem ysłu górniczego: przez szereg at 
szukał złota, nie szczędząc największych 
ofiar Kopał za złotem, — tak długo, aż 
się wreszcie dokopa l. W eitm oser stał 
się bogaczem, potentatem  finansowym... 
Ale w krótce cały  jego m ajątek stopniał, 
—jedyną pam iątką po nim jest owa w ie 
żą — i zapadłe chodniki i ganki pod
ziemne...

Yindobonensis

Ang. m inister komunikacji, Stanley, 
zrobił niedawno ciekawe spostrzeżeuie.

Polecił on mianowicie przy  każdym 
wypadku sam ochodowym  stwierdzać, 
czy odnośny wóz miał wewnątrz łnsta- 
lację radjową odbiorczą. Jak wiadomo 
bowiem tego rodzaju instalacje są w 
Anglji bardzo rozpowszechnione,

I oto okazało sę, że na sto samocho
dów, które albo same padły ofiarą w y 
padku, albo spow odow ały jakąś kata
strofę, nie mniej jak 17 wozów zaopatrzo

ne było w radjow y apara t odbiorczy.
Jest to procent bardzo znaczny, a 

stw ierdzenie tego faktu w skazyw ałoby 
na to, iż odbiór audycyj radiow ych w 
jadącym  samochodzie działa niekorzyst
nie na szofera, rozpraszając jego uwagę.

Toteż m inister zapowiedział, że w 
razie, gdyby w ypadki podobne i nad«.l 
tak często się zdaizały , — zabroni insta
lowania odbiorników rad!owych w sa
mochodach.

(kr.)

Liryzm ogłoszeń matrymonialnych
Ogłoszenia m atrym onialne w  dzien

nikach am erykańskich i europejskich 
tchną prozą życia Zupełnie inaczej za
patruje się na te rzeczy Daleki W schód. 
’V Jąpojiji tego rodzaju o g ‘os-zenia: zrć-' 
dagowane są p o ety czn i. A utorzy i au
torki ogłoszeń nie szczędzą przenośni, 
metafor, porównań co najpiękniejszych.

„Testem piękną kobietą', — pisze Ja
ponka — „spływ ające falisto w łosy o ‘u- 
lają mnie niby obłokiem. Postać moia 
jest gibka jak brzoza, gnąca się pod nc- 
porem w iatru. T w arz moja, delikatną 
i aksam itna jak piątki kwiatu, odbra 
oddanie i szczerość mojej duszy. Maią- 
tek. k tóry  posiadam, w ystarczy , aby

senne m arzenia miłosne sta ły  się ci »- 
l e m  abym podążyła szczęśliwa i ra
dosna za moim panen;. Dostąpię później 
szczęścia, aby móc spocząć z nim ra
zem w grobow cu z różowego m arm u
ru".

j o  n i e  lo co ogłoszenie w dzienniku 
europejskim: „Mam lat 30, zapewniony 
byt, m ieszkanie trzy-pokojow e. O ferty 
tylko solidne". A 'bo takie. „Kawaler, 
lat 30. małego wzęostu, z majątkiem 
5.000 zł, wżeni się w interes dom lub 
gospodarstw o qc! 30—70 morg, najchęt
niej' w mieście. Zgłoszenia dó ekspedy
cji pisma pod 5.0GC. nr. 709"»

P raw d a?

Z E  ŚW IA T A
KU CZCI OJCA IW Klub alpejski v 

V ara llj postanow ił uczcić tablicą p am ią t
kow ą na Monte R o s a  tę chwilę, gdy w r. 
1889 ksiądz m ediolański Achilles R atti 
(obecny Ojcieo św.j dokonał po raz r l3rw- 
szy trudnego prz jśc ia przez m asywy 
górskie M onte Rosa.

Z ŻYCIA AMERYKANEK. Na 15? 803 
rejestrow anych lekarzy  1 chirurgów w 
S tan rch  Zjednoczonych jest 8.825 «obi et 
pracujących w tym  zawodzie.

N arodow a F ederacja  B iu ra listek  i Pro
fesjonalistek, m ająca k luby swe n iem al ws 
w szystkich w iększych m iastach  Stanów - 
Zjednoczonych, zwróciła się do członkiń 
swych z prośbą, aby każda z r .c h  poszu
k a ła  zajęcia przynajm niej d la  'ośmiu bez
robotnych kobiet

Z ostatniego spisu ludności w ynika. że 
w S tanach  Zjednoczonych każdą p ią tą  
osobą pracu jącą jest kobieta,

Z _ K R A J U
K .tALGiW PAST.Y. P asta  zakończyła 

druk nowego katalogu telefonicznego nu 
rok  193a i 935. N ieznaczna ju t  ty lko  część 
abonentów  m a jeszcze podw ójne num ery 
wobec bliskiego zakończenia au tom aty 
zac ji telefonów. Nowy katalog rozesłany 
bedzie abonentom  « początkach lipca bT.

YIKTUTI MUfITARL M inisterjum  
spraw  w ew nętrznych w ydało okólnik w 
spraw ie przyjm ow ania n a  w akujące po* 
sady w adm in istracji państw owej i sa 
m orządow ej osób odznaczonych krzyka
mi „V irtuti M ilitari1'. Zasada p ie r w s z e ń 
stw a kawalerów  orderu „V irtuti M ilita- 
.•i“ m a być ściśle przestrzegana.

CISZA W MENNICY. Na okres 2 ty- 
gpdn low j będzie . zaw ieszona p -ąca  w

■nennicy państw owej na P raJzs. Z powo
du rem ontu  m aszyn m ennica nie będzie 
w ybijać m onet n a  cza i od 1 — 5 lipca. 
P rzerw a w pracach m ennicy będzie wy
korzystana na urlopy.

WYBORY RZEMIEŚLNICZE. W  „Dzień 
n ik u  wojewódzkim dla obszaru  W a rs ia -  
wy“ ukaże się ogłoszenie k om iiarza  rzą 
du. stw ierdzające, że w sku tsk  złożenia 
jednej listy  wyborczej zb w szystkich o-krę 
gów podczas wyborów do izby rzem ieśl
niczej, kandydaci tej listy  uw ażani są  za 
wybranych. W  ciągu 14 dni od ukazan ia 
się tego zarządzenia wyborcom przysługu
je p raw o w niesienia do  kom isarja tu  rzą 
du zarzutów  i sprzeciwów co do ważności 
wyborów.

BANANY POTANIAŁY. Znaczne wzmo
żenia sie im portu  mvoców południow ych 
przez p o rt w Gdyni spowodowało za łam a
nie się Wygórowanych cen. Tak. np. po ta
niały  znacznie banany, sprow adzam  przez 
dojrzewalni.e gdyńskie Cena kg. bananów  
soadla z 3.50 zt. n a  2.50.

LIKWIDACJA. W ładza adm inistracyjne 
w śiad  za doko.łanem  już zaw ieszeniem  
działalności stow arzyszenia C hrześcijań
skiej Służby Dmwowej v W arszawie, za
wiesiły równ.aż w bieżącym  tygodniu 
ngendy te j o rganizacji na teranie całego 
kraju . Łącznie zam knięto 22 oddz,ały pro
w incjonalne stow arzyszenia w  różnych 
m iastach Polski.

UBOCZNY DOCHćTi k  PRAWO DO 
ZASIŁKÓW. D yrekcja F und rszu  Bezro
bocia, w yjaśnia, że w w ypadku gdy berro  
botny, pobierający zasiłki, uzyska jak ie
kolwiek źródło dochodu lub zarobku, obo
wiązany jest zameldować o tem kożdora- 
zowo przy pierwszej kontroli, stałej insty 
tucji kontro lu jącej.

Uzyskanie tego dochodu lub  zarobku, 
w ynikającego z  poza stosunku najm u p ra -  
ey. powodować będzie u tra tę  p raw a do

świadczeń ty lko  w tym  w ypadku, gdy 
stan ie się ono gtów nem  źródłsm  utrzy
m ania bezrobotnego, tj. tak iem  źródłem, 
którego dochody przekracza ją  przeciętny 
sześciodniowy zarobek z okresu, za jaki 
przyznano zasiłki.

Ciekawostki
— N ajm niejszą gazetą na świecie jest 

pismo ,,F.l T elegram m a“ , które m a 5 ca
li długości i 3 i pół cala szerokość. i wy
chodzi w mieście Guadalajara w  Meksyku, 
D rugie takie m ałe p ism o post wydawane 
w Tmcpiay, w Anglji; nazywa sie „Litie 
Standard" 1 m a n iespełna 7 cnII długość:' 
i 5 cali szerokości.

— W  Chinach znanym  przysm akiem  są 
qnliiz'h jasKcdcze, oskrzela z rekina no 
l owoce konserwowano w soli l occle. 
iSmakosze nie gardzą także Melbaskam 
z me*ego pieska, zw anego szau-szau, któ
ry m a czajmy ozorek i podniebienie.

— 'W Indochinaeh za doskonałą potrą 
we uchodzi specjalny gatunek robaków 
palmowych, przysmażanych.

  D elikatną, podniebienie. Japończyka
zachwyca aaszlml, czyli kaw ałek m ięsa, 
wycięty z żywej ryby podlany gorącym  so- 
sem rum ianym  co, się nazyw a szoju.

  Astronom owie tw ierdza, że- le*,
możliwość, iż słońce może kiedyś zderz! 
się z inną gwiazdą; wówczas calv sysjem  
p lanetarny  i nasza ziem ia uleaJaby zni- 
szcezniu. Jednakże w obecnych czasach 
większość ludzi m a tyle innych  zm ar- 
tw ień i kłopotów. że niebardzo przejm uje 
się ta k ą  przepowiednią.

— Są w  Południow ej Ameryce kolonja 
.mrówek, zdobywające sobie tereny do pc 
low ania, których strzegą zaponmeą od
działów ..wojaka" i  n a  które nie pozw ala
ją  innym  m rówkom , ani Jakim kolwiek 
owadom  przechodzić. Tereny takio  w yno
szą czasam i do 17 akrów gruntu. Gdy 
spustoszą jeden  teren, przenoszą się na 
drugi. Nawet wśród m rów ek istn ieje  im- 
parjalizm .

— Arabia, przez k tó ra  prowadź*:' tyV 
dróg  h a n d lo w y c h , je st  po d z iś  d i?ń  roń ej 
d o k ła d n ie  zb ad an a  a n iże li >ó?nocńv ,ib 
p o łu d n io w y  b ieg u n . W  śro d k o w ej A rabii 
test przestrzeń przeszło JO*MO ..iii kw a. 
dratowych, gdzln żaden bl ty podróżnik 
dotychczas nta dotarł. Miejsca l‘ *0 *ę 
określone nawet na mapach arabskich.

Są podania, że w łaśnie w ‘i cz.eśw 
Arabii zna .du ją  się Tutuy wielkich m iast 
niegdyś potężnych państw. Sa także legen 
dy. że tu  by ła ojczyzna m ądrej królowej 
Raby, k tó ra  przy jechała odwiedzić króla 
Salomona.

— W  Południow ej Afryce, w Rodezji, 
rząd zam ierza otworzyć największ- zwta. 
rz/nlao na Swlectn. w którym  zwl-erzęta 
będą chodzić wolno po p ark u . Zw ierzy
niec ten  będzie rhla! objętość przeszło 399 
m il kw adratow ych, czyli będzie iedną 
czw artą tak  wielki, jak  Rhode Island.

— W  K anadzi’3 w ierzą że w ieloryb jesl 
„potężnym  bogiem ", który może przybie 
rać różne postacie, a  naw et czasam i za 
m ien ia się w człowieka.

— W  Anglji w ynaleziono syntetyczną 
gum ę, k tó ra  nie ustępu je p o d  żadnym 
względem n atu ra ln e j gumie, a pozatem  
nie psujo się od gorąca ani tłuszczów.

— udy się naśw ietla sok z jabletc świ„ 
tłem inlrp.czerwonem sta je  się on ciem
niejszy i sm aczniejszy ;jeżeli poddaje się 
go pod działanie ultra-fio letow ych pro
m ieni to traci kolor i smaii



Str. 18 .KURJER11 z dnia 25 czerwca 1934 Nr. 171

DO D Z IE U  N IE S IE ?
2 4

CZERWCA
Wach. sł. 3 g. 14 m, 
Zach. sł. 19 g. 36 ro.|

N ie d z ie la
Jana Chrzciciela

(Poniedziałek Łucji m)

O d ja z d  p o c ią g ó w  z  K r a k o w a
Do W arszaW y przez Częstochowę: 0.45 

(kursu je  od 15 m aja  d'j 6 października). 
7.15 ip), 1158, 15,15, (kursu je  od 14 sierp
n ia do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00

Do W arszaw y przez Kielce, Radom, 
Dęblin. 22,15.

Do Katowic: 5,10, 6,01, 6,50, 7.31 (Lux- 
ro rp ed a  k u rsu je  w torki, środy, czw artk i 
p ią tk i i soboty), 10,45, 11,22 <i), 12,23
(Lux-Torpeda k u rsu je  w torki, środy, 
czw artki, p ią tk i), 13,20 ( k u r s u je  od .17 
czerwca do 2 w rześnia codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursu je codziennie z  wy
ją tk iem  25, 26 g ru d n ia  i 21 i 22 kw ietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpeda k u r 
su ją tylko w niedzielę).

W isdeń—P ra g a : 11.22 (p), 21.00 (p)
5.10, 7,40, 14.25.

G dynia: 17.12 (n), 21,30 (p).
Zebrzydow ice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (p)
P o zn ań ; 6.01. 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p).
B erlin : 11.22 (p), 21.30 (p). 10,45

(7,12, 21.36.
Cieszyn: 17 45.
C h rzan ó w  5.10 (kursu je od 31 m e n  

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursu je  od 31 m a ja  d > 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p)', 0.15. 

9.05 -p).
Z akopane 0.05 (kursu je od c p aźd z ie r

n ika do 15 g rudn ia), 0.45 (kursu je od 15 
m aj.i do 7 października), 3 40 (kursują 
od 15 m a ja  do 6 października), 7,25 (k u r
su je od 15 m aja  da 6 października), 8.54 
(kursu je w niedzielę Lux-Torpoda). 9.15, 
13.52 (p), (kursu je  od 15 m a ja  do 6 p aź 
dziernika), 14 35 (kursu je  od 13 sierpn ia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursu je w soboty 
Lux-Tor] eda). 15.21 'k u rsu je  ud 15 m aja  
do 6 października) 18.15 23.C5 (kursu je  od 
15 m a ja  do 6 października).

NIEDZIELNE DYŻURY LtlKARZY: DY
ŻURY DZIENNE.: dr. Ćwikliński Alfred 
Kraszewski 12. tel. 102-71. dr. Siben- 
schiifz Stanis ław  Radziwiłrowska 17. tel. 
119-01, D-. S m H inenw a Rachela Józefitów 
10, tel. 127-03. dr. Walewski S tanis ław Lob 
zawska 27. tel. 155-50. DYŻURY NCCNF: dr 
H aas Adolf Farego 10. tel. 126-92. dr. F ia-  
la Bohdan Tonolowa 40. dr. Rubinstein 
Dora. W izesińska 9. tel. 178.64. d r  Sta- 
nrewski Józef Łobzowska 45. tel. 174-12.

NTFDZIFLNE DYŻURY APTEK W  
KFAYBW 1F. DYŻURY DZIENNE: Apteka 
pod Złota G ło w ą  Rynek 13. Apteka pad 
Trzem a Koronami Retoryka 1. Apteka 
Czternasta Lubicz 7. Apteka S tradom  6. 
Antena im. Król Jadwigi. Karmelicka 9. 
DYŻURY DZIENNE I NOCNE: Apteka pod 
Białym Orłem Rynek A—E 45. Anteka
F.nbzowska 6. Apteka, pod Swietą Kingą 
Grzegórzecka 9. Apteka nnd Murzynem 
grnknvy=ka 19. V/ PODGÓRZU:. DYŻURY 
D7IFNŃP.5 Anteka pod Hvrrea Kalwarvj-  
ka 27. DYŻURY DZIENNE I NOCNE: 

Apteka pod Orłem Plac Zgody 18.

Kraków, 23 czerw ca. 
S zczegółow y program  uroczystości

„Św ięta M orza“ w  K rakow ie obejmuje:
28 czerw ca, o godz. 19 „W ianki11, o r

ganizow ane przez Sekcje M arynarki 
W ojennej Okr. Zarz. Ligi M orskiej i Ko
lonialnej w raz  l O ddziałem  w ioślarskim  
„Sokoła11 krakow skiego. U roczystość 
„W ianków 11 rozpocznie salw a 20 s trza 
łów  arm atnich,poczem  odbędzie się na 
W iśle defilada udekorow anych łodzi i 
kajaków  karkow skich klubów  w ioślar
skich o raz  pontonów  w ojskow ych. — 
W  przerw ie okolicznościow e przem ó
w ienie o znaczeniu m orza dla Polski 
w ygłosi ppłk. dypl. Tom aszew ski, szef 
sztabu DOK. V. P o  zapadnięciu zmroku 
nastąpi palenie ogni sztucznych, pokaz 
obrazów  św ietlnych, popisy gim nasty
czne Sokołów  na wodzie, tańce ral- 
skie o raz  reflektory. Podczas „W ian
k ów 11 p rzyg ryw ać będą trz y  orkiestry .

29 czerw ca, godz. 9 podnieisenie ban- 
dary  na R ynku Gł„ uroczysta M sza św. 
pod Sukiennicami i uroczyste nabożeń
stw a w e w szystkich  kościołach k rakow 
skich i św iątyniach innych w yznań. Po 
M szy św . pochód organizacyj i stow a

rzyszeń  ze sztandaram i i transparen ta
mi nad W isłs p rzy  u l  Groble, gdzie zo
staną w ygłoszone okolicznościowe prze
mówienia, następnie odbędzie się obrzęd 

puszczania „W ianków 11 oraz w ypusz
czenie 15.000 gołębi pocztow ych. O go
dzinie 14 reg a ty  m iędzyklubow e na W i
śle. God. 18 do 20 koncert orkiestr w  
różnych punktach m iasta. P rz e z  oba dni 
28 i 29 bm. w ieczór będą w yśw ietlane 
w  R ynku Gł filmy morskie.

30 czerw ca popoł. zabaw y ludow e na 
pl Św. Ducha, W W . Św iętych itd. p rzy  
w spółudziale orkiestr. W ieczorem  dan
cingi, z k tórych  dochód przeznaczony 
zostanie na Fundusz O brony M orza.

1-gó llpca ew entualne pow tórzenie 
igrzysk na stadionie w ojskow ym . — 
W  czasie obchodu uroczystości „Św ięta 
M orza14 w ystaw iony  będzie w  Sukienni
cach mode! łodzi podwodnej, na k tórym  
będą przylepiane zttaczki Funduszu 
O brony M orza. Rów nocześnie będzie 
m ożna W pisywać się do księgi pam iąt
kowej. Na ulicach m & sta będzie p rze
prow adzona zbiórka na Fundusz O brony 
Morza.

G rjby  król. Skarb iec 1 W ieża Zygm: — 
razem  1 zł. od osobj

Zamek Królewski (komnaty królew
skie). Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania.

III. Smecza Jama codziennie 9 — 16 e  
— 17 w stęp: Groby królew skie 1 zł. S k a r
biec 1 zł. W ieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i św ięta 9 — 14, w stęp 50 gr.

IV Rotanud św. Feliksa 1 A dm kta, Ka
tedra Romańska św. Gerona wstęp 20 gr.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM, J. SŁOWACKIEGO

Niedziela 24 bm. popoł. „W esołe k u 
m oszki z W indsoru '1 wlecz. .Szkoła po
datników . “

P oniedziałek  25 bm. ,,C yganerja“
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ATLANTIC: ,,F ran k en ste in 11.
ADRIA: „Kain i A rtsm “
APOLLO: „K ocięta i o rchd iea“ 
BAGATELA: „Jej ekscelencja m iiość.'1 
DODT ŻOŁNIERZA: „Próba m iłości11 
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „Jej - k ró lew ska Mość11 i 

„B laski 1 cienie m iłości"
SŁONKO: „Potrójine m ałżeństw o.11 
SZTUKA: „N am iętni ,kochankjw ie.“ 
ŚWIT: „Noc s trac h u 11 
UCIECHA: „ShańbionaJ*. .
WANDA „P ilnu j swego m ęża.11

ZABYTKI -  MUZEA -  WYSTAWY 
W A W E L

I K a te d ra , zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 
17. w niedz. i święta 12 — 13 30 i 14.,V) 

szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
W  '*a Zvsrm. 10 gr. W ycieczki dorosłych

Wieża Marjacl codziennie 10 — 14.
W stęp 50 gr. dla wycieczek 25 gf. 

MUZEUM NARODOWE 
I. W ystawa kobleroów mahonie ińsklch 

ceramiki azjatyckie] 1 europejskie]. R y
ńsk  Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. W stęp 1 zł.

II. Oddziel lm. Emerykl hr. Huttsn  
Czapskiego W olska 10. —j Środy, N ielzielę 
i św ięta 10 — 14. W stęp lz ł, — Num iz
m atyka, g rafika, broń i przem yśl a r ty 
styczny.

III. Dom i Muz-jum itn J .M atsjl 
ulica F lo rjańska  41. Codziennie 10 — 14 
W stęp. 1 . zł. Zbiory Ja n a  M atejki i a r ty 
styczna po nim  spuścizna.

IV Oddzla1 lm. Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 1 p. W ystaw y śzturti pol
skiej,, japońskiej, dyw any, sprzęty z róż
nych epok itd. O otw arciu poszczególnych 
wystaw  uw iadam ia się osobnemi ogłosze
niam i.

V, Oddziel im. Erazma Borącza Kar
m elicka 51. środy . Niedziele i Święta 15*' 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
w schodnie dyw any, broń, sprzęty m a la r
stwo XIX wieku.
0  MUZEUM XX. CZARTORYSKICH

VI. Wieża Ratuszowa Rynek Gł. — Za 
bytki rzeźby [o isk ie j w oryginałach k a 
m iennych i odlewach gipsouych. Od. 
dziai o tw arty  w niedzielę i .  w śv ię ta  ód 
ul. P ija rsk a  6/15. Zw iedzanie grupam i pod 
k ierunk iem  funkcjonariuszy  M uzeum  we 
wtorki i p ią tk i p u n k tu a ln ie  o gooz. 10. 11, 
12 W ycieczki i Szkoły ty lko iM uprzed- 
niem — conajm ni?) na 24 godzin — zgło- 
sezniem  w Zarządzie za w yjątk iem  w tor
ków i piętków  do 14, oraz sobót do 11 go
dziny.
MUŁEUM ETNOGRAFICZNE ( n . w  wala)
codziennie 9—13. wstęp 50 gr. mtoósci,>ż 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. od ósmy.
MUZEUM PRŻEMYSLOWU (Sudlensk i )
otw arte  w niedzielę i św ięta od godz. 10. 
do 13-ej. d la  wycieczek I osćb zam iejsco
wych także I w dnie powszednie od godz. 
10 do 14. W stęp 50 gr, VII Batt*iken za 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, p o tjr  n r  na 
p ei: acjach w pob">żu oram y F loriańsk ie j 
t:t--E ity  od 10 do ił.  W slęp 50 gr.

DOM ARTYSTÓW _  ,,NOWY SALON
1934** w ystaw iają  artyści, którzy wycofali 
obrazy i działa z Tow arzystw a Przyj. 
Sztuk Pięknych. Zwiedzanie w godz. 10 — 
1 i 5 — 7. W niedzielę i św ięta godz. 
10 — 1-2J.

Z PAŁACU SZTUKI (plac Sućenńrht 
4). Obecnie otw arty je st ogMnop uski 
„Salon 1934“ grom adzący najlepsze dzl:- 
ta współczesnego m alarstw a Poiskieg r 
W ystaw ę zwiedzać m o żn a . ccd 7,ennie od 
godz. 10 do 16. W slęp 1 zł,

KRONIKA K U lT U P A l.N A  
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Dziś w niedzielę, popoł. daje  opera k ra 
kow ska operę fan tastyczno-kom iczną O. 
Nicoloi‘a „W esołe Kumoszki z W ind«nru“.

W  operze tej opracowanej m uzycznie przez 
dyr. B. W allek-W alew skiego, scenicznie 
p-zez reżysera J. Stępniow skiego, w ystąpi 
g jśc inn ie  znakom ita  śpiew aczka Ada Sari 
'"raz pp .:Pasatów na, K isielewska, M aza
nek. Rom anówski, Stępniow ski, W ożniak, 
H ruszewski. Syroczewski, w ro lach  zaś 
prozowyeh w ystąp ią pp.: W alew ska, Kon
d ra t i Surow a. Sceny baletow e w w ykona- 

. n iu  szkoły W achsm anów ny.
Dziś wieczorem  po cenach zniżonych 

.najnow sza kom edja V erneuil‘a ,,Szkoła 
podatn ików 11 w opracow aniu scenicznem  
reż. J. K arbowskiego, 'W rolach głównych 
w ystąp ią  p.: Ankwlcz-Szyjkowska. Kostec
ka, Burnatow icz, H ierow ski. K ondrat, W o
źnik, W roński, i inni.

Ju tro  w poniedziałek dana będzie m e
lody jna opera Puccini ego „Cyganerja*1 

z gościnnym  w ystępem  znakom itych a r 
tystów śpiewaków Ady Sari i H erm ana 
Sim berga.

KOMUNIKATY
rODHINA SIEROCA1* urządza w dniu 

24 czerwca br. zbiórkę przy sto likach na 
ulicach m iasta  i tą  drogą zw raca się do 

społeczeństw a krakow skiego , z  gorącą 
prośbą o pom oc i w sparcie.

GBC&ÓD KANONIZACJI ŚW. LUŁWI 
KI DE MARILLAC W  sobotę rozpoczął się 
uroczysty obchód kanonizacji św. Ludw i
ki de M arillac, w spółzałożycielki Z grom a
dzenia. S ióstr M iłosierdzia. Dziś w nie
dzielę o gófcz. 5.30 p ry m arja  w kościele 
ks, ks. M isjonarzy n a  S tradom iu. o godz, 
7 Msza Sw. d la  S tow arzyszenia Dzieci Ma7,  
ji. o godz. 8 30 uroczysta w otyw a na in 
tencję Bań M iłosierdzia, -j 10 su m a z w y. 
staw ieniem  Najświętszego S ak ram en tu  i 
kazanie o godz 17 nieszpory z w ystaw ie
niem  Najśw. S akram entu .

RJAZD B. .SYBIRAKÓW W  KRAKO
WIE odbędzie się dn. 29, 30 czerwca i 1-go 
lip ek .1 Uczestnicy Zjazdu w ezm ą dnia 28 
bm. udział w tradycyjnym  obchodzie 
„Wianków** na W iśle.

ZER ‘ANIE ORGANIZACYJNE ZWltĄZ 
KU l#AE.YNAFr-Y odbędzie się dn. 27 bm.
0 godz. 6 wiecz. w Szkols Przem ysłowej 
Aleja M ickiewicza 5.

DRZEWO WOLNOŚCI* NIE BĘDZIE 
ŚCIĘTE, w  osta tn ich  dniach obiegły k ra 
kow ską prasę pogłoski o zam iarze ścięcia 
„Drzew a Wolności'* na p lantach k rakow 
skich, budząc słuszne zaniepokojenia w 
sferach m iłośników  starego Krakowa.

Wobec tego Zarząd M ielskt w yjaśn ia, 
że pogłoski te nie odnow iadają praw dzie. 
„Drzewo W olności11 niety lko nie będzie 
wycięte, ale zostało znacznym  kosztem  za
bezpieczone i um ocnione specjalnem i Że
laznam i k lam ram i. W yjaśn ien ie to pow in
no rozprószyć wszelkie obawy co do ist
nienia sta rk i p am iątk i naszej walki o nie
podległość Ojczyzny.

Z* DYR, F0CZT. I TEL. Z dniem 15. VI. 
włącznie zaprow adza się w agencji pt. 

'Klecza Górna w oddziale telsfon. telegraf, 
służbę w kategorji „L1* w dnie powszednie 
od godz. 8—12 i od 15—18 a w niedzielę
1 św ięta od 9   11 i od 15—16. Wymfe-
niona agencja o trzym uje połączenie za 
pośrednictw em  centrali telefonicznej w 

W adowicach,
2'AMKNiĘClE CZĘŚCI ULICY P.AKG- 

WICKIEJ. Z powodu hudnwy nowej lin 
ii tram w ajow ej w ul. R akow irk iek  zam y
ka się i  dniem  25 hm dla ruchu k ilow e 
en przejazdowego część tej ulicy na od
cinku od ul. Lubicz do ul. Topolowej, a

■cuch objazdow y będzie się odbyw ał p rzz i 
ul. Topolową.

ZWALCZANIE WŚCIEKLIZNY PSÓW.
Zarząd m iejsk i z a w iad a m ia j że w  zw iąz. 
ku  z w ygaśnięciem  w ścieklizny u p só w  w 
Dz XVII uchy la w ydane d la  te j dzielnicy 
zarządzania z tem, żs p rzym us kagańcow y 
i ew idencyjny psów obow iązuje nadal.

OBÓZi LETNI YMCA. W pisy n a  drugi 
okres obozu. letniego „Beskid** od 19 d : 
16 sierpnia) p rzy jm uje  s sk re ta r ja t YWCA, 
(K raw odsrska 8. tel. 124-36) rodzlonnis od 
godz. 9 — 22.

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZY 
STWA „RATUJMY MATKI I NIEMOWLĘ 
TA“ odbędzie się wo środę dn. 27 bm . o 
god.z 6 popoł. w  lokalu  K atolickiego 
Zkiąźku Bolek ul. K rupnicza 9.

Z> POWODU WYJAZDU WTCEKONSU. 
LA FRANCUSKIEGO Z KRAKOWA 
w sz e lk ie  sp ra w y  załatw ian«* s ą  p r z sz  k o n .  
su la t  fr a n c u sk i w  K a to w ica ch .

EGZAMIN RATOWNICTWA I OBRONY 
PRZECIWGAZOWEJ DLA LEKARZY. Z a. 
rząd m iejsk i podaje do w iadom ości, że 
dn ia 30 czerwca br. o godtz. 17-ej jdbędzie 
się w W ydziale Zdrow ia i. Opieki Społecz- 
n 9 j krakow skiego Urzędu W ojewódzkiego 
przy ul. Basztowej 1. 9. egzam in ratow nic . 
tw a i obrony przeciwgazowej. Term in 
p rzedk ładan ia  odpisów  św iadectw  przesz, 
kolenia przeciw gazow ego upływ a dn. 1-gc 
llpca.

PONOWNE WYBORY DO IZBY ROL
NICZEJ W  KRAKOWIE. Na m iejsce p.
Drewki, który złożył m andat, w ybrany 
został p. B udzyń z Kończysk, pow. brze
ski, w iceprezes M ałopolskiego Tow arzy. 
stw a Rolniczego w Krakowie.

WYBORY W  ZWIĄZKU OBRONY 
KRESÓW ZACHODNICH. Na o sta tn i sm 
w alnem  zebraniu  Koła Zw iązku Obrony 
Kresów Zachodnich w brano nowy zarząd 
w następującym  składzie: prezes —  W,
K rzyżanow sal, w iceprezes — Z. ‘W einer, 
ska rbn ik  — W. Łukasiew icz, sek re tarz . — 
J. T u ra la , ław nicy — J. Błażewiczowa, dr. 
J* Kaim. Z. Zarem ba, kom isja  rew izyjna
  dr. B. R ozm arvn ow icz_  dr. K. Krze.
tusk i i B S tała.

WMUROWANIE TABLICY PajA I/T*  
KOWEJ KU CZCI BARANIECKIEGO. W ; 
czw artek w w sstibu lu  M uzeum Przem y
słowego w K rakow ie w m urow ano tablicę 
z następującem  n a p ise m ; „Drowi A drja. 
nowi B aran ieckiem u, założycielowi wyż
szych kursów  d la kob.ot, istn iejącycn  *od 
r 1868 do 1924. oraz twórcy M uzeum  Prze- 
m ysłow igBi— wdz.ttiezne słuchaczki w szyst 
kich ziem Polsk i"

NCWE POŚREDNICTWO FOCZTOWE. 
Zg Klnie z zarządzeniem  M inisterstw a P. 
i T. u ru o h m d a  się 7. dn ism  29  czerwca 
1934 r. \ uśndn.ictwo pocztow e o jdzszorzo- 
pym z a k re ś l5 d z ia łan ia  w Będz e m r ‘ .p p. 
Sędziszów k Ropczyc, pow iat Hppczrcc, 
województwo Ki oków dla gm in Rędz’e. 
myśl i K h-zpny.

OBRADY „KOMISJI ZAR*ADU M. DLA 
P2-EŻNI I TARGOWICY1* 15 bm . 'obrado
w ała na R atuszu K om isja Zarządu m. dla 
Rzeźni i Targow icy. K om isja p rzy ję ła  do 
wiadom ości spraw ozdanie z działalności 
Zarządu Rzeźni i Targowicy m . za rok 
adm in lstracv jnv  1933/34. a po  dłuższej dy
skusji uchw aliła  przedstaw ić Zarządow i 
m. do przyjęcia w niosek dotyczący zm ia
ny taryfy  opłaty  adm in istracy jne j za  czyn
ności zw iązane za spraw dzań ,em  fcfstery- 
naryjnsgo badania, oraz op ła t” mie.,skiaj 
za praw o korzystan ia  z urządzeń  Rzeźni 
m. od w prow adzonego do m iasta  m ięsa 
pochodzaceoro z uboju prow incjonalnego.

CHCRPEY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE; 
W  W vdziale IX , dla spraw  san ita rnych  
Zarządu m iejskiego w stoł. król. m ieście 
K rakow ie zgłoszono od dnia 10 do 16-go 
czerwca 1934 r. następujące choroby za- 
kaźno: błonica 7. płonica 10, d u r  brzuszny 
1, odra 22. róża 6. m ups 5, krztusiec 1.

KONFISKATA I. K. C. P ierw szy
I. K. C. z dnia 21 hm. zo s ta ł skonfisko
w a n y  za podanie częśc i oninii p ra s y  cz e 
skiej o zam ordow an iu  min. P ie rack leg o .

WYFOR DZIEKANA WYDZIAŁU 
PRAWNICZEGO. N a ro k  1934/35 został 
n w v b ra n y  d z :ekanem  w y d z ia łu  p ra w a  
U. J. prf. dr. Stanisław Gołąb, prof, c y 
w ilnego p raw a  D rocesow ego.

POWSTANIE ROTAKY-CLUBL W 
KRAKOWIE. W  uh. ty g o d n ii o t w  rto  
w  K rak o w ie  R o ta ry -C lu b . k +/> reg ^ee lern  
są ro zm o w y  to w a r z y s k i  .prżx b iesiad 
nym  sto le, ra z  na tyduień  o Iflti ’Ch 
sp raw ac h , z w y ją tk iem  k w esty ]  po ty 
cznych  i relig ijnych. K lub p o w y ż sz y  jesi 
zaVł ad an v  w  różnych  p ań s tw ach .

W Y C j^ C T !^  DO OJCOWA P o lsk i 
X w h z "k  T u ry s ty c z n y  kom unikuje, że 
u i iH ojrodnienia zw iedzen ia  O jcow a, 
u rząd za  codziennie w  dnie pogodne ta
nie w y cieczk i au tobusem  po  zł. 6 od
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osoby. W ycieczki te odbyw ać się będą [ 
w  dw óch a lte rna tyw ach ' 1) W yjazd ra- j 
no o  9 z K rakow a, w yjazd z O]cowa o 
godz. 19.15, obiad, podw ieczorek z dan
cingiem na woinem pow ietrzu, cena zł. 6 
od osoby. 2) W yjazd  z K rakow a w  po
łudnie o godz. 15, w yjazd  z O icow a o 
godz. 22, podw ieczorek i kolacja z dan
cingiem na w olnem  pow ietrzu, cena zł. 6 
od osoby. W ycieczki odbyw ać się będą 
tylko p rzy  kom pletach o d l6  osób. — 
U czestnicy o trzym yw ać będą na po
szczególne św iadczenie kupony Polskie
go Związku T urystycznego. Zgłoszenia 
przyjm uje dw orzec autobusow y Pol
skiego Związku T urystycznego  Jel. 137-17

EGZAMINY W  SZKOLE HOTELAR
SKIEJ odbyły  się dnia 11 i 12 czerw ca 
1934 r W szyscy  słuchacze otrzym ali
św iadectw a ukończenia szkoły.

(mor) i ANI TYDZIEŃ KSIĄŻKI 
PRZEDŁUŻONY. O dbyw ający się do
rocznym  zw yczajem  w  czasie od 6 do 
16 brn. tani tydzień książki, został de
cyzją gremjum księgarzy  przedłużony 

do końca czerw ca. M yśl bardzo dobra i 
pożyteczna, gdyż obecnie w  okresie
grem ialnych w ycieczek do K rakow a ma 
każdy możność nabyć cenną pam iątkę 
w  postaci książki. Kilka w iększych księ
garń krakow skich założyło  na rynku
koło Sukiennic sw e k ram y i tutaj zw y
czajem .paryskim  m ożna nabyć ze bez
cen p e rły  literatury , jakoteż popularne 
w ydaw nictw a „Roju“ po 12 groszy  za 
tomik.

ZDARZENIA I WYPADKI
POTRACONA PRZEZ AUTO. rW  piątek  

na ul. K alw ary jsk iej p o trą c o n a , została  
przez auto  H. A dam ska, zam. w Kobierzy
nie. Pogotowi s R atunkow e przew iozła A- 
d am sk ą  dc S zpita la  św. Ł azarza na od
dział chirurgiczny.

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Do m ie
szk an ia  M ieczysława K olesala przy ul. 
K rólowej Jadw igi 17 wszedł w nocy przez 
okno złodziej i sk rad ł u b ran ie , pap iero
śnicę i trochę gotówki.

WiA-MANIE. H elena Ju n g sn w irth  za
m ieszkała przy ul Janow a W ola E  za
w iadom iła policję, że w ub. czw artek m ię
dzy godz. 2 a 4 popol. dokpijapo w łam a
n ia  do jej m ieszkania i skradziono złoty 
zegarek, lich tarze sreb rne i bieliznę łącz
nej w artości zł, 250.

A u d ycjje ra d io s ta c ji
krakowski^

NIEDZIELA 24 CZERWCA 1824.
K raków . 8.80 T ran sm isja  z W arszaw y.

aud;*yia poranna. 10.00 P rogram  n a  dzień 
bie. l^.Oó T ran sm isja  nabożeństw a z Poz
n a n ia ; '11.57 Sygnał czasu, h e jn a ł, kom un , 
m eteorologiczny. 12.10 T tansm . z W ar
szawy. P oranek  m uzyczny; 13.05 T ran s
m isja  z W arsz. P relekcja  „O form ach m u . 
zycznveh‘‘. 13,15 T ran sm isja  z 'W arszawv. 
M uzyka lekka 13.45 Odczyt krajoznaw czy: 
„Z w ędrów ek po B eskidach Z achodnich ' 1 

wygł. d r St Leszczycki. 14.00 Polskie pifeś 
ni z "płyt; 15.00 P ogadanka dla ro ln ików ; 
15.15 M uzyka z p ły t; 15.25 P rzegląd ry n 
ków produktów  rolnych. 15.45 „O dzie
ciach ułomnych** wygł. dr M. Kosiński. 
16.00 K oncert z W arsz.; 16.30 Pogadanka; 
„W spółczesny te a tr  am erykański'*  16.40 
T ransm isja  z Wilna. „Święto K upały na 
W ileńszczyźnie*'. 17.30 T ransm isja  z 
W arsz. 17.45 Z W arszaw y, M iędzynarodo
we zaw ody m otocyklowa Legji; 18 45 T rans 
m isja z W ilna: F e lje ton  „Życie literac

kie Wilna'*. 19 00 Rozm aitości, kom u
n ika ty . 19.10 P rogram  n a  dzień n ast. 19,15 
T ransm isje  z W arszaw y. 21.00 T ransm isja  
z Gdyni. 21.00 T ran sm isja  ze Lwowa. 
Na wesołej lw ow skiej fali". 22.00 T ran s
m isja 7, W arszaw y. 22.15 'W iadomości spor 
towe: 22.30 M uzyka taneczna z płyt. 23.00 
T ransm . z W arszaw y 23.05 Tranom , z 
Ciechocinka: m uzyka tan.

P M fflD IIIf l#  HOROSKOP
A. WOMONTH

dla każdego naukowo 
opracowany przei ełyn- 
nego grafalooa-aatrolafa 
W om oa th i . N aniłi, p a
dając dnti -irodzaaii ie- 
wiesa sją, jakie « Lają 
C lę zadany. Czy I kiedy 
maaz powodzaaie w (p ra
wach finanaowyck, grze, 
i miłości — wazyatko, na 
czem Ci zależy. Określa 
eharakter,zdn1nośai,prze- 

G rafolog-aatro1 og znaczenie. Wekaże na 
peditaw ie a a t r Vl o g j i, azeześliwe okresy 
crasu. Nra do 30 loterji klaicwej,. gdzie meżaa 
takowe aabrć. Na koazty załączyć 1 złznaczki 
pocztewe. Oaabiate przyjącia c« zlennie K . . .

kaw, Piłaudakiogo ?L  K12J7

Kraków, 24 czerw ca
Na gruzach b. Akademickiego Koła 

T SL. w  Krakowie pow stała  now a orga
nizacja: A kad:m ickie Koło O św iatow e, 
ja k  wiadomo, na skutek nowej u staw y  
akademickiej m usiały ulec likwidacji 
w szystkie organizacje, zw iązane z ja- 
kichkolw iekbądź w zględów  z organizac
jami pozauniw ersyteckiem i. T rzeba było 
pozostać na uniw ersytecie, albo go o- 
puścić. W  takiej to kolizji znalazło się 
nieistniejące już Akad. Koło TSL. Ponie
w aż wszelkie starania i podania ugrzęz
ły  w  biurkach i pozostaw ały  bez odpo
wiedzi, Senat U. J. był zm uszony orga
nizację rozw iązać.

Z tą chwilą rozpoczęła się dopiero 
historia, której epilogiem było stw orze-

w  K ra k o w ie
nie Koła O św iatow ego. Akad. Koło TSL. 
w  Krakowie grupow ało w  sw ych szere
gach wielką ilość narodow ców . O statni 
Zarząd spoczyw ał praw ie w yłącznie w  
ich rękach. I to w łaśnie nie podobało się 
Zarządow i Gł. A że nadarzy ła  się 
okazja — jak się to pospolicie mówi — 
„wykończenia** Koła, w ięc też szybko 
z niej skorzystał. Po likwidacji Koła b. 
Zarząd kilka razy  konferow ał z p rzed
stawicielam i Zarządu Gł.

Z arząd G łów ny chciał poprzeć 
legalizację nowego Koła, ale postaw ił 
w arunek: urządzić akadem ję ku czci 
Piłsudskiego... To miało być wyznaniem  
w iary  nowej organizacji i pewnem  zw y 
cięstw em  nad m łodzieżą narodow a.

N arodow cy jednogłośnie powiedzieli

nie! A „dobre ra d y “ I pom ysł akademjl, 
na jaki w padł b. w ysoki urzędnik k ra 
kow skiego sadow nictw a... p rzeszedł bez 
echa. I dopiero „Legjon M łodych“, który 
chciat już raz  zdobyć w ładzę, zorgani
zow ał nowe Koło O św iatow e. R zecz 
jednak ciekaw a. Sam pom ysł i nazwa 
Koła O św iatow ego w ysz ła  od m łodzie
ży  narodow ej, k tó ra  opracow ała naw et 
sta tu t nowej organizacji. „Legjon Mł.“ 
zabrał gotow y koncept i szybko gc 
„zrealizow ał"... Ale już po zebraniu tego 
Koła jego prezes ośw iadczył, że... p ra 
cow ać nie będzie, „bo niema czasu"... 
P rezes m alow any. Z resztą  jak w szyscy 

1 „z tam tej strony"... P rz y jd z ie  czas, s 
I n asz  p o m y sł s tan ie  się w łasn o śc ią  naro* 
I do w có w . asz

„Lic zn ik i" a abonenci
K raków, 24 czerw ca

Kraków  1 maja został „uszczęśliw io
ny" licznikami teieionicznemi. W praw 
dzie przekonyw ano, że w prow adzenie 
liczników jest korzystne dla abonentów  
mimo to nikt nie dal się przekonać i licz 
niki w yw ołują raczej niezadowolenie. 
Pow szechne narzekania dotyczą g łó w n e  
zbyt niskiego kontyngentu (60) rozm ów 
bezpłatnych. Pozatem  na tle licznika 
pow stają liczne nieporozum ienia w  lo
kalach pubUcznych. w  których telefon 
jest dostępny dla publiczności, gdyż ko
rzysta jący  z rozm ów  nie chcą płacić 
za użycie telefonu.

Z darzała się także w ypadki, że  abo
nenci otrzym ują błędne r achunki i ze 
zdziwieniem dowiadują się, żc liczba 
rozm ów  na rachunkach znacznie p rze
kracza tę ilość, jaka w ynikała z oblicze

nia abonentów. N iektórzy abonenci zre 
dukowali ilość rozmów, nie chcąc się 
narażać na w ysokie koszty.

Ogólnie mówiąc, w prow adzenie licz
ników jest połączone z wielką niew ygo
dą dla korzystających z telefonów. C iJ- 
kaw e byłoby porów nanie ilości rozm ów 
w  miesiącach, w  których nie było jesz
cze liczników z ilością rozm ów  w  maiu 
i w  czerw cu.

P ocŁ ta ,. chcąc zjednać now ych abo
nentów, poczyniła znaczne ulgi, jak no. 
zwalnianie od opłat za założenie teJefo 
nów, niedoliczanie do rachunków  nie
k tórych ro zm ó w -m ięd zy . abonentem  a 
urzędem  pocztow ym  itd. Z ciekawością 
oczekujem y w spom nianych w ykazów  i 
w ów czas będziem y mieli możność prze
konania się o korzyściach w prow adze
nia liczników.

Uliczni muzycy i śpiewacy
Kraków , 24 czerw ca 

M ieszkańcom K rakow a znane są w y 
s tępy  ulicznych, orkiestr, odbyw ające' 
się na ulicach. Udział w  nich biorą m u-, 
zycy, nieraz bardzo zdolni, k tórych  o- 
becne ciężkie położenie zm usza do z i-  
robkow ania w  ten sposób; N ajczęściej. 
odbyw ają się w spom niane koncer y 
przed gm acham i urzędów  państw ow ych, 
zw łaszcza z początkiem  każdego mier j 
siąca, k ie d y  urzędnicy, pobraw szy pe i- 
sję, są hojniejsi, (później spraw a przed 1 
staw ia się gorzej, gdyż jak wiadomo 
urzędnik  już kolo 10 nie ma „ani gro
sza'* w kieszeni))

O becny k ryzys w ytw orzy! całe szn-  \ 
regi bezrobotnych m uzyków. Jeszcze 
przed k ’!ku la ty  znajdował* oni zajęcie 
w  kinoteatrach, ale edkąd w prow adzo
no ..dźwiękowce** sytuacja m uzyków , 
uległa znacznem u pogorszeniu. Często 
m uzyk, m ający ukończone konserw ato-. 
rjum,, szczęśliw y jest', jeżeli znajdzie z* 
jęcie choćby w  podrzędnej restauracji.

Z espoły m uzyków  ulicznych są ni?- 1

zw ykle oryginalne, gdyż członkowie ich 
grają i śpiew ają rów nocześnie. Nieje
den z przysłuchujących się grze i śpie
wowi. ulicznych muzyków, często naw et, 
nie wie, że znajduje się w śród nich nie
raz w ybitny  talent i nazw isko niejed
nego z tych „grajków " i śpiew aków  mo
że być kiedyś bardzo sław ne. W iem y 
z życiorysów  sław nych ludzi, że nieraz 
zmuszeni byli do p racy , k tó ra  icl ta- 
lentowi zupełnie nie odpow iadała.'

Z organizow any obecnie turniej o r
k iestr i śpiew aków  podw órzow ych a ra 
czej ulicznych, odbyw ający  się w  ka
w iarni „Esplanade1 dnia 21, 22 i 25. zo
stanie zakończony rozdaniem  nagród w  
poniedziałek jako w  ostatnim  dniu tu r
nieju. W  skład jury  w chodzą kom pozy
to r Juljusz Leo, kapelm istrz Leopo‘d 
S trix i literaci Anatol K rakow iecki i W i 
told Zechenter. Najlepsze zespoły o trzv  
mają nagrody  pieniężne w  kwocie 2l 
100, 40 i 20, pozatem  rozdane będą inne 
nagrody

G I E Ł D A
W a lu t y

D olar 5.26 do 5.28 B. P . 5.25 
F u n t sz te rlirg  26.70 do 26.80 
F ran k  szw ajcarski 172,15 do  172.50 
M arka niem iecka 184 do 188 
ICerona czeska 21.80 do 22.

G ie łd a  z b o ł o w *
K raków , 5 czerw ca. 

K ursa usta lone n a  podstaw ie cen or 
entacyjnych.

od do
P szenica dw orska czerw.

stand. 22.— 22.50
Pszenica dw orska b ia ła

stand , 21.50 21.75
Pszenica ta rgow a s ta n !  20.75 21.25
Żyto dw orskie stand . 15—. 15-25
Żyto targow a stand. 14.50 15.--
Owies dw orski stand. 17.— 1T.25
Owies targow y stand 10.50 1"^®
Jęczm ień dworski 15.— ił. 5 0

Jęczm ień targow y 14.50 15.
Ł ubin żółty do siewu 10.50 U .—
Ł ubin  niebieski do siewu 8.50 9.—

M ąka 60% poznań. 0-60 33.— 34.—
M ąka żytnia okr. K rak. 55 26.— 26.50
M ąka żytnia 1 gat. 0-65 pr. 25.— 25.50 
M ąka żytnia 55% U sitkow a 17—  17.50 
M ąka razow a 19.50 20.—
Mąka po 65 %  sitkow a 13.— 13.50 
Mąka ży tn ia 1 gat. 0-65 pr. 26.50 27.50 
G raham  pszenny 28.— 28.oO
Otręby żytnie 10-— 10-25
Otręby pszenne 10,25 10.50
M ąka czerwona z wor. 13.— 13.50
Pęcak chłopski bez work, 21.— 22.—i 
Pęcak fabr. z w ork. 23. — 24.—
S iekanka jęczm. fabr. 23.50 24.—*
Kasza chłopska 34.— 36.—*
Kasza ta ta rozana  cala 45.— 47—
Kasza łam an a  43.— 45.00

Ceny o rjen tacy jne  w ypośrodkew ane 
przez Komisję noitlow'ań n a  poidlstawfrR 
nieoficjalnych transakcji oraz podaży i 
p jp y tu .

T endencja: spokojna, dowozy średnie.

Z TARGU ZWIERZĄT
W  tygodniu od 9. 6 . do 15. 6 . spędzono 

na targ i: buhaji 153, wołów 17, krów  191, 
jałówek 126, cieląt 887. owiec — kóz ma
ranów , nierogacizny 381. Razem 1755 zwre. 
rząt. Z poprzedniego tygodnia pozostałe 
39, zw ierząt. Ogółem 1794 zwierzą*.

Płacono za 1 kg. żywej w ag,: buhaje 
I ki. od 0 6 8  — 0.70. II kl. od 0.48 — 0.68, 
ITI kl. od 0.4?—0.-47, w oły I. k l od 0.Ł2 — 
0.78. krowv I. k l. 0.65—0.86, II; k l. 0.45 — 
005,' III. kl. 0.40—0.45, jałów ki I: k l. o'< 
0.65—0.68; II. kl. 0.51—0.65, III. kl. (.43 — 
0  51. cielęta I kl. od 0.78—-0.88, II. k l. 0.50
— S 78, III kl 0 10__0.50, n ierogacizna I.
kl. od 0.85—0.90. II. kl. 0.65—0.85. III. kl. 
005—0 65 B itej w agi: I. ki. odl.10—1.15 
II. kl. 1 90—1.10, III. kl. 0.90-1.00.

Ze spędzonych na ta rg  zw ierząt sprze. 
dano: na konsum eję m iejscow ą 1676 sztuk, 
na konsum cię innych gm in 71 sztuk, po
zostało niesprzedanych 47 sztuk.

Przebieg handlow y: Zwiększony spęd 
w szystkich gatunków  zw ierząt rzeźnych.

Ceny nierogacizny mocne. ceny 
bydła i c ieląt o tendencji lekko zniżkow ej. 
T ransakcje ożywione. Usposobienie spo
kojne.

- .  >

Groch W ik to rja  poznań. 37.— 38.—
Groch zwykły jadalny 29 — 31.—
Groch polny pastew ny 2 2  — 24 —
Groch peluszka 18 — 19.—
Groch polny do siewu 26 — 28.—
F aso la  b ia ła  cukr. Jasiek 46.— 50__
F aso la  b ia ła 28 — 30 —
F asola klookow a 28.— 30.—
F aso la  długa 28.— 29 —
F aso la  m ieszana kolorowa 2 0 .— 2 1 . 0 0

F asola W achtel 2 2 .— 23.00
Bobik pastew ny 13.50 14.50
W yka ciem na 15.00 16.00
W yka szara 13.F0 14.50
Ł ubin  żółty 9.50 1 0 -
Łubin  niebieski 8 — 8.50
Siano słodkie 7.50 8 .—
Siano średnie 6 .— 6.50
Siano kw aśne 5 . - 5.50
Koniczyna pastew na 8 . - - 9 -
Stom a długa 3.20 3.50
M ierzwa luzem 2.75 3 _  i
M ierzwa grasow ana 3 25 3.50 i
Mak niebieski z work. 57.— 5 9 -  :
Kminek kram . czyszczu 150 — 160__
Ziem niaki stołowe 5 - 5.50
M ik a  grysik pszenny 41 — 42—
M aka grysikow a 0-25 3 8_ 38.50

Magazyn i pracownia obuwia
WIKTORA KUCA

pod firmą

„W  I K  T  O  R  J  A “
K R A K Ó W , D ŁU G A  65.

W ykainje obawie Męskie, damskie i dziecięce, 
araz posiada takow e na składzie. Wszelkie 
reperacje nskatecznia się szybkę i steraanie 
po cenach bardzo p r z y s tę p n y c h .  K.1215

POMNIKI 
GROBOWCE 
ROBOTY 

CMENTARNE 
I BUDOWL.

ZAKŁADY KAMIENIARSKIE 
HENRYK PERIER, Lwów 

Piekarska 97, tel. 90-28. 929

DAJ GROSZ NA LO PP,
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l O M L I I

Siedliska-dwór
Stacja poczta 5 kim. Cburośniea 
la.y , łtaw , t .t l l i ,  r.d jo , fo rte
pian. W ikt bardze dobry. Ceny 
niakio. 20353

Rozłucz
Najpiękniejszy easjenat „J 
na* wśród 'li-iów  szpllkowyeb, 
pokoje słoneczne a balkonami, 
4 razowa amaczna i obfita pen* 
aja 3 .5 0 -4  zł. 16179

Worochta
Polaki panajonat „I erełlca” — 
22 komfortowych pokoi — wyk
wintna kuchnia warazOwaka — 
wytworna towarzyatwo. C e .y
kor karoncyjne. 17255

Worochta
Wytworny 46 pokojowy hotel — 
penajeaat „Złoty Róg”. N ajpięk
niejsze połeżeaie, doborowe ta* 
warzyatw wykwintna kuchnia, 
pokaja ałoneeina werandowe, 
zdała od knriu  i gwaru. Obok 
plaża Prutu. 17256

Worochta
Nawoczeaay paaajonat „OAZA" 
pod zarządem B. Niewiarowskie
go z nowoczcanym komfortom, 
w każdym pokoju bieżąca ela- 
pła i zimna woda, balkony, le
żaki, łazienki, pianina, radjo, 
piąknie położony nad Prutom 
< obszernym placom — kuchnia 
wyborowa. Ceny niakie. Telef. 
13 17557

Morszyn
peaajanat „Stefanja" eantrum, 
światło elektryczne, elegancka 
obaługa, kuchnia djatatyczna 
6 - 8  zł. 17612

Plantator
■I<5I poleca zakładom kosme
tycznym dobrze znano korze* 
nie L....... oraz osobom cierpią
cym na łupież na głowie — ko
rzenie powyższe usuwają całkiam 
łupież, nadając włosom miękkość 

‘uazyatość, zapobiegają wypa
daniu włosów — pakiet wysy
łam po nądasłaniu 2 zł. Kmiecik 
ogrodnik, Zielonki k|Krakawa.

20280

Kosze podróżne
meble koszykarskie, lażaki. ko
sze pod kwiaty bajecznie tanie 
Wprost z wytw. “Łoza* Lwów. 
Zyblikiowłoz. ^5. 1141

Lukratywne
abuwle męskie, damskie, wyk O' 

nuje, peieca
a  R  —  i . a
Lwów, Chorążazyzny l i i  te le
fon '1-10. Speejelneść — O bu
wia turystyszaa. 42S

Knfry
walizki, taezki, torabki damskie 
najselidaiaj naprawia, ednaw ia- 
Baran*, Lwów, Zimerewieza 7.

1943

_ Z d K M  ceram iczn e
Witolda ks. Czartoryskiego 
Siówaku p. Jarosław polecają 
znana z dobroci i trwałości p ie
ce kaflowa, dachówkę palona, 
drery . Co i niska, warunki _,at 
ności dogodne. 1201

t M | U ,
surom

Pożyczę
k to  ml da posadę za 

ron»iem  wynagrodzeniem . 
Młejsttówość obojętna. Łask - 
we zgłoszenia listow ne do 
K uriera Pow sgeohnego w Kra 
knw43, Rynek 6 I. p. od 
..Energiczny". 30002

w ynajęcia — (stary dom!: .3 
pokoj kuchn ia, przedpokój, 
nyża II. p iętro  front. DW A 
pokoje, kuchn ia . II piątro: 
Kraków, A snyka 7 dozorca.

30025

Dwie
f»rmy kom plety do wyroi u 
ru r  betonowych środnicy 50 
i 30 cm. ''k a zy jn ie  do sp' :e. 
dania. Zgłoszenia: P rzepiór
ka Borek poczta Rzezawa

300uf

Parcele
budow lane pod Salw atorem  
do sprzedania. W iadom ość: S. 
Łojek, Kraków, S zpitalna 34.

30019
Urządzenia

oświetlenia elektryezoago, —. 
dzwonków, telefonów, gromo- 
ehrony, wykonują tania i solidni t 
„Elektra* Lwów, Pasaż Mikola- 
acha tel. 10-85. * 1144 Sprzedam  sklep

JSródipieście
pokoi słonecznych z 'ogro

dem od 1 lipca do w ynajęcia. 
W iadom ość u dozorcy, ulica 
Smoleńska  13. Kraków. 30023

Odciski
i zgrabienia skóry usawa łatwo 
Płya lab P laster na odaiaki wy
robu A pteki Mikelascha Lwów, 
Kouernika 1. 10 7

JA K  OGŁASZAĆ -
TO  W  „K U R JE R Z E "!

Pilnowanie
domu w czasie wakacji obejmia 
osoba starsza godna zaufaaia. 
Kriehlikowa, Lwów, ni. G rott- 
gara 3 1 p. 20321

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykatuska 2, te!. 34-30, 

oleca Papiery i przybory te 
chniczne. 406

Zegarmistrzowska
wżerowa pracownia Mieazysława 
Baranowicza Chorążozyzna 14 
Lwów, wykonuje najzawilsze ro
boty zegarmistrzowskie najtaniej 

17121

Specjalista
edaawlanla mebli antyeiayeh 

J /  N KARABIN, Lwów, Cho- 
rążczy r 11. 18869

Cołłątaja

Meble
d o '  wszelkich po, 
kojl -ajkarzystnie 
nabyć można W WY 
TWdRNI HEBLI Fr
Zielińskiego, Lwów 
w podwórzu. Stale

Turysto wiedz!
„Polska Rivlara‘‘. Jeśli chodzi 
o komfort i słodycz wygodnego 

'oasso-tam ps a takża o urok po
łożenia, to  tylko „Polsko Ri- 
viera“ Hotal-Pcnsion w Gdyni 
prży plnży. Zamów o iem prędtej 
pokojo a znajdziesz deski tale 
waruaki letaiskow e w granicaoh 
cen nader nrzyatąpnyah. Telefon 
10-16. 17770

Tel. 51-89.
1 wów, ul. Zyblikiewieza 2 I p. 
drzwi 2. Przepisywanie na ma* 
szynie. Strona 20 gr. Kopje 5 gr. 
również w lozyjcy ..emiockim 
i frane. 1106

Restauracja
„ZAKOPANE* Lwów, Akade* 
micka 24. Codziennie specjał - 
. ości 60 gr. Wykwintne obiady 
1‘50. Ceny z obsług*. 20222

OBUWIE. poleca najtaniej k ito . 
Iieki magazyn JOT-ES. Lwów. 
pi. Kapitulny 2. 590

Rozwód
( unieważnienie małżeństwa 
według obecnych -lat.w  polskich 
w opracowaniu dr. Elkona Mrr- 
guliaaa — adwokata we Lwo 
wie — Księgarnia Dr. Bedeka, 
Lwów, Batorego 12. 20274

Sandały,
trep se  wykonuje di miary naj- 
aolldaiaj W ytwórnia „ lb i .“, Lwów 
obecnie Iśiekiswicza 26. lOOb

Bieliznę
męską i damski
pończochy, skar* 
patki, raka wio** 
ki, krawaty w 
Wielkim wyboc 

rza połaci 
firma

z y c m u n T
Z A L E S K I
Lwów, Boimów 
4. 1103

Underwoody
inna maszyny do pisania, biu

rowe i walizkowe po canacb o- 
kaiyjnyoh i na dogodnych wa
runkach polcaa „MASZY - 
POL» Lwów, Sykjtusk . 9. 1214

Zakopane
ep kol injalny. 

m ieszkania, urządź ile . to 
w ar za 600. W iadom ość sk ry t
ka 17. 30020

Optykc.
speejalisty de aamadzlaUega 
prowadzenia przodsiębiaratwa 
peszukr my. O ferty  Admini
stracja .K urjera Lwowskiego*, 
-Fach riac optyk*. K 1223

Szyby
okienne poleca rta jtan is j F in- 
kelstein , Kraków, Krzyża 3, 
telefon 129-03. 30009

Parcele
willowe, najp iękniejsza poło. 
żenie K rakow a sprzedam . 
K raków. Królowej Jadwigi. 
148. 30013

Lokal
handlow y. 6 obszernych pokoi 
n a  I. p iętrze. Kraków Rynek 
gł. zaraz do wynajęcie -  tak- 
t t  częściowo. W k Jo m o ść  
Kraków, Siam iradzkief -i 27 
parte r, m. 1. od 3—4 30021

Motocykle
fralgijskbs Gillet. szczyt tech
n ik ., wytrzym ałości. Pierw sza 
nag ro d a  Zjazd Gwiaździsty 
Pruszków , 1 450 złotych —* 
w arunk i dogJdne. Przyczenki 
lekkie alum injow e, luksuso
we, idealnie resoowane, od 
770. ,.M otJ«ervice‘‘. W a -sz r- 
wa . F ocha 12.„ Katalogi.

* 30010

z tow arem , m ieszkaniem , do . 
-■ze prosperujący, 2 600 zl. 
Kra kow, Zw ierzyniecka 9. 
Polon ja. 30011

Torebki
de iskie, najnowi e wzory, 
teki. portfele, pugilaresy  naj_ 
ta n L j: S tanisław  Rab. Kra* 
ków. Sław kow ska 4. 30016

Abażury
artystyczne. Lam py nowocze
sne. Raty. W ytw órn ia , K ra . 
ków. S ław kow ska 30. 30014'

Kupuję
każdą ilość rakć R estau ra
cja H aw etka. K rakó1 30004

Kupię
za gotówkę w  Wieliczce lub 
Prokocim iu, domek m urowa., 
r y, cztery ubikacje, z ogród
kiem . Z aw i-aom ienia listow 
nie. B ieżanów  16, W alerja.

30005

Sklep

Parcele budowlane
w M ikuszowicach — p d Biel 
okiem na ra ty , sprzedaje: — 
B ank Ludlówy w Białej, ul. 11 
L istopada 22, tel. 18-60. G ru.it 
ogrodowy — prw etrze  gór
skie. p iękną 'okpllcft. 30017

Do

Szybko i niearogo. Co
dziennie s p e c j a l n o ś c i  
60 gr. Wykwintno ebisdy 

1'50. Ceny z obsługą

Z f l K O P f l n E
Lwów, A kadem icka 24.

70350

Rękawiczki
ręcznie szyta skóry zagraniczna 
nauka. Lwów, Zyblikiewiaza 26/5, 

20111

Okazyjnie
sprzedam 3, 4. .ubikacjo* 'ę 
dermy w  B orku  Fałęcklm . — 
G rzyw acz  Andrzej, B ^ e k  Fa_ 
łęcki (Zaborze) 272, Kraków.

30uO8

Fortepian
ferÓtkS, za.ę' niczny. d o k o n a 
ły, za gotówkę, bardzo okazyj 
n ie sprzedam . K raków, Flor- 
jań sk a  45, m. 4.________ 30015

Róbcie
w ina w dem u. Drożdże 1 bro* 
szury poleca. W asung, Kra
ków, Ja n a  3. 30012

Zakład mecha
niczny

Kazimierzu 
Kolankowakieg.
we Lwowie prze
niesiony został 
de naw .go lo

kalu: PASAŻ HAUSMANA 5 
[wejścia od nl. Sykstuskioj 6] 
Naprawa -caratów  f.tog r.fic  
Dych w szelk ich  systemów. 1146

Poszukuję
spólnlka z kap ita łem  10000 
zł. do wspólnego prow adzenia 
dobrze prosporującago przsd- 
siębiorstw a. Zabezpieczenie 
h ip jieczne. Zgłoszenia piśem - 
ne K u rjer Powszechny, K ra
ków, Rynek 6 I. p. pod „m ie
sięczny dochód 2.000 zł.

3001

Fortepian
czarny, k rótk i — prim a- oka
zyjnie do sprzedania. Kraków 
Czysta 21, m. 13. goaz. 3—4.

30018

Bryczkę
stan  dobry, kupię. Chowaniec 
Kraków, M ydlnicka 5. 30006

Potrzebny pokój
duży, słoneczny, z u trzy m a
niem, bez mebli, d la pow aż, 
nej u r-ędniczki, od 1 lipśa. 
Zgłoszenia pisem ne: Ga ira ń 
ska. K raków  M ikołaja 32/23 

30U24

Handlowiec
z kap ita lsm  1.000 zł. niech się 
zgłosi celem zrealizow ania 
nowego w ynalazku  n iszn a . 
nego dotąd, w Kurpie a d a ją 
cego 300%: zysku. Listowne 
zgłoszenia K urjer Powszech
ny w Krakowie. Główny R.,- 
nek 6 I. p. poid „niebyw ała 
okazja". 30001

4 pokojowe
m ieszkania ko ifort, '1. pię
tro , wolne POKÓJ z balko
nem., duży TT. p. PO*.ÓJ urnę 
blowany lub bez, I. p.. od 15 
czerwca Kraków. M ichałow
skiego 14. dozorca wskaże.

300L^

5 pokoi
kom fort, Kaków, Rynek Gł 
20 II. p.. front, od 1 lipca 1934 
W a t. oni ość dozorca. Bi„~_ 
ka 2. 30022

Zakład  zdrojowo - kąpielowy 
w Brzozowie

położony w pięknym  lesie szpilkowym , 
w łasność B iskupstw a łać. ,w P rzem yślu , 
posiada źródło m ineralne, zaw ierające b a r-  
idfeo s iln ą  solankę jodowo - żelazawą, z 
przymieszKą brom u, sku teczną w cho ro , 
bach dziecięcyoh, kobiecych, gard ta , k r ta .  
ni itp., w edług orzeczenia prof. M archlew 
skiego, P a rn asa  i Sabatowskiego.

Zakład  urządzony w ygodnie — tylko 
d la chrześcijan, posiada wodociąg, elek
tryczna ośw ietlenie, pokoje w ychodzą na 
duża o tw arte  w erandy, do użytku Gości 
sta le  konie f powóz, za  osobną op ła tą  ta 
ryfow ą. - ,i ■ . 1

Ceny p jk o l i u trzym an ia  znacznie zn i
żone. Cena kąpieli m ineralnych  2.50 zł.

Dojazd do stacji Sanok lub  Rym anów, 
s .am tąd  au tobusam i.

Bliższych iń form acyj co do w arunków  
udziela p. W acław  Orłoś, poczta Brzo
zów, „Leśniczów ka". 1230 J
POMOC J.— CARSKA

Specjalista eh*rób w ia t r y  m yoh  I skórnych a n i  k e ra u ty k

Dt. FISCHER
b. długoletni lekarz (i aayit.) klinik dermatologicznych 
w B erlinie, P radze 1 f l t ś a l a  ord. ad 9—1, 3—7, 2665

L w ó w , P L A C  M A R J A C K I  1 0 , II. p ię łr o
drugia waiścia z ul. Sobieilciego 2. — Tol, 51-63.

NOWOCZESNE HEBLE STALOWE
do kulturalnego ł_mod* 
nie urządzonego -'mi 
•zk an fa  I biura są nie
«bądne,bopro«te i taaif

Rok. zal. [907. Lwów, plac Bernardyński W* trL 47*92
2244

H um or zEtgraniczay

J /  r

I I

i t m J ^ M m. i|l r a i  I ł  ‘M  A  W

Krótko wzroczn, (wskazując na 2 za w ieszadła). — A 
gdzie pan ustrzelił?

(,,Sóndagsnisse“).

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :  1||||||||||||||||| I I I I I I I I I I H
K eklnm y w tek śc ie  >
Na l- .z e j . t r o n i e ................................zł. 1’50
Cała 1-sza s t ro n a ...................................... 1.200'—
Na 2-giej i 3-ej s t r e n i e ....................... 0'80
Cała 2-ga lub 3-cia strona . . . ,, 800"— 
na dalszych stronach tekstu  . . „  0*70 
C tła  s t r o n a .......................................... ..... 600'—

R óżne) rek lam y i 1

Komunik i artykuły reklamowe . Zł. 1.—'
Na stronie k r o n ik a r s k ie j .................... ......  C80,
W dodatku literacko-naukew ym . . . „ 1"— 
Nekrologi do "Oć mm. . 0*50

„ 300 ......................  0'80
„ powyżej 300 mm, 1'—

O głoszenia d ro b n e«
))głoizenia za tekstem  za mn . . zł. 0'30 

N t ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0'30 
Ogłoszeni drobne za .iowo . . „ 0'10
Mstrymonjslne . .......................... „ 0’2C
Dla poszukujących pracy za słowu „ 005 
Drobne ogłosz. przyjmuje , ię  tylko za gotówkę.

U W A G I ,
Omyłki, k tóre zasadniczo nie zmieniają treść 
ogłoszenia, nie upoważniają do żr dania zwrot*, 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Ko ,uni
katów bezpłatnych nie umieszcza sic. Zniżek 
nie udziel- się. 'deklamacje miei.oowe uwzględ
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dui S-miu 
od daty ukazania aie ogłos-enia. Za egzem
plarze dowodowe liczy się 25 gr. O głcazeai. 
do numeru bież. przyjmuj*- u ę  (ło gedz, 16-ei,

Podstaw ą obliczeni.' <est 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 26 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ojjloszeni.a w numerach świątecznych niedzielnych (z datą poniedziałkowa' koszt,v> o bO*!, droiei.

W vdaw ca: D. M aciejko. Czcionka n i  DRUKARNI K RESO W FJ Sd. z  o . o . L w ó w , Mochnackiemu 48 Odpow. red. Marian OstrowskL


